
Nr. 148. Kraków, Czwartek 1 Czerwca 1838.

Trzećpłati w ynosi: 
w Krakowie:

miesięcznie 1 -1* 85 cnL, kwartalnie 4 zlr., 
półroczna 8  złr., roęrnie 16 zlr.

Za odnoszenie dc domu aoiicza się 15 cni 
miesięcznie.

prowinoj* I w oałei monarohj' Austro Węg.: 
miesięcznie 1 złr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr., 

półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.
Nurne* pojedióczy * cn t iw prowincji 10 cnt.

kw jer
wychodzi codziennie c godzinie 8 /sino.

Rocznik V.

Cena og-łoszuii:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, !■ 
pierwszy raz 10 cnt., zs następne po 5 cnt 
Drobne ogłoszenia zwyslym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt , Nadesłane" 20 cnt od wiersza.

Adres dla telegramów:

„KURIE" POLSKI" —  KRAKÓW.

Rękopisów Redakcja me iwt ic%.
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|  szerokich widnokręgów.

Jak  już  sygnańzow aliśm y w te leg ram ac h ,  
pow sze ch n ą  u w a g ę  zw rócił  len  szczegół 
m owy tro n o w ej  cesa rza  F ra n c isz k a  Józefa I., 
w ypow iedz iane j w tegorocznych  de legacjach , 
iż vv p rzec iw ieńs tw ie  do daw nie jszych  tęgo 
ro d za ju  p r z e m ó w ie ń ,  nie z n a jd u je  się w 
niej w zm ianka  an i jecinem sfów em  o iroj- 
p rzym ierzu .  Jakkolw iek  i w daw nie jszych  
la tach ,  m ów iąc  o t ró jp rz y m ie rz u  m o n a rc h a  
A u s tro  W ęgier  n igdy nie omieszkał w ska 
zywać n a  p o k o jo w ą  dążność  tego sojuszu 
m o c ars tw  ś ro d k o w o  europe jsk ich  z a w ią z a ­
nego li tylko w ce lach obrony  w spólne j  — 
(o je d n a k  sam o  jaż  pojęcie  obrony , d a w a ło  
do  z ro z u m ien ia ,  iz is lm oją i b ra n e  s ą  na  
uw agę  czynniki polityczne w E urop ie ,  które 
pokojow i zag rażać  m ogą, i w obec których 
ś rodkow a E u ro p a  zm uszoną  była do wej 
ścia w ściślejsze porozum ien ie .  O m inięcie  
u s tępu  o Iró jprzym ierzu,  s te reo ty p o w o  p o ­
jaw ia jącego  się w dorocznych w y n u rz en iach  
od tronu  i z ła w  m in is te rs tw a  w spólnego  
w A u s trc  W egrzech,  jes t  więc n o w ą  g w a ­
ran c ją  poko ju ,  je s t  d o w o d e m ,  iż w sfe iach 
decydujących , i św iadom ych  ta in ikow  dy- 
plomacj-i, p a n u je  p rze k o n an ie  o szczegó l­
niejszej,  ba rdz ie j  niż kiedykolwiek z a p e ­
wnionej,  zupe łne j  pokojow ości  sytuacji.  Je 
śli podolony głos odzyw a się od  t ro n u  j e ­
dnego  z najpo tężn ie jszych  i najloardzi J w 
dan y m  razie in te resow anych  m o c ars tw  E u ­
ropy — w po rze  w iosennej,  jea tlo  tem  b a r ­
dziej znaczące P od  je s ień  s a m a  p rz y ro d a  
„ rozp rasza  chm ury  n a  w idnokręgu  p o l i ty ­
cznym ", jeśli  j e d n a k  w m a ju  i czerw cu, 
k o m p e ten tn i  mówię o pokoju ,  d o b rze  mo 
żna  wróżyć o letnich m iesiącach r o k u , o 
m ilitarnym  sezonie.

Szczególniejszy zbieg okoliczności sp raw ił ,  
iż z p rze m ó w ien ie m  c e sa iza  F ra n c isz k a  J ó ­
zefa I, zeszła się ch ronologiczn ie  n iem al co 
do d n ia  i in n a  enunc jac ja ,  w yp ływ ająca  ze 
sfery bezsprzecznie  n iemniej in te resow ane j ,  
niemniej l .om peten te j do w yrażania  się o 
tej sytuacji po liD c tir - j ,  kłócą zm ienić  o ka ­
żdej godzinie w jej mocy. U roczystość  m o ­
sk ie w sk a ,  s łow a carskie o „szczęś liw ie11 
przeżytwn os ta tn im  lat dziesiątku służyć 
m ogą do  pew n e g o  s topn ia  za rów n ie  a u t e n ­
tyczne św iadec tw o ,  że i d ru g a  s t ro n a  in te ­
r e so w a n a  w  grze in te resów  św ia ta  p o l i ty ­
cznego E uropy ,  czuje się „szczęś liw ą11. Sło 
wa carskie w zw iązku z uroczystością o d ­
słonięcia p o m nika  „ca ra  - m ęczenn ika"  — 
w ypow iedz iane  w chwili,  kiedy w ysłańcy 
m ia s ta  i gubern ji  przynieśli rodzin ie  carskiej 
ikony, m o ż n a  i inaczej , ciaśniej rozum ieć.  
Znaczyłyby, w ów cza s ,  iz rodz ina  panu jąca  
rosyjska, la ta  o s ta tn ie  uw aża  dla siebie p r y ­
w atn ie  za szczęśliwe. In te rp re ta c ja  ta  d r u ­
ga wszędzie indziej by łaby  n ie s to sow ną ,  w 
Rosji, n a  ziemi „despo tyzm u  m ia rk o w a n eg o  
ca robó js tw e in" ,  p ie rw sza  i s łuszn ie  na myśl 
się narzuca .  K iedy j e d n a k  ca r  m ów ił  o 
„szczęściu", izccz  p e w n a ,  że i o k ra ju  swo 
im myślał, d la k lorego  la ta  os ta tn ie  z b ie ­
gły cieho bez za b u rzeń  i n iebezpieczeństw  
n a  w ew n ą trz  i od  zew nątrz .  Gdzieindziej

tylko ta pierwsza interpretacja byłaby m o­
żliwą.

S ło w a carskie  tem  są je szcze  doniosłe , 
iż tkwi w  nich n ie ty k o  p rze d m io to w e  s tw ie r ­
dzenie  istn iejącego s ta n u  rzeczy, że są także  
p o d m io to w y m  w yrazem  uczuć  i p ragn ień  
Jeśli cesa rz  A ustr ji  m ów i o pokoju ,  to  tył 
ko s tw ie rdza ,  iż w ed le  jego zna jom ości sto 
sunków , pokój nie j e s t  zagrożony. On sam 
ani się u sp raw ied liw iać  po trzebu je ,  ani za ­
pew niać ,  iż wojny uie za m ie rz a  poczynać. 
W ia d o m o ®  iż m o c a r s tw o ,  k tórego je s t  
p rzedstaw ic ie lem , czymiik to pokojow y, kon­
se rw atyw ny .  Inaczej m o n a rc h a  Rosji, tej ta ­
jem nicze j ,  marzycielskiej Rosji,  p iastu jące j 
w za n ad rzu  d u m n e  te s ta m en ty ,  m ów iące 
je j  o dziedz ic tw ie  n io z d o b y te m . . .  — Rosji 
w iecznie n iezadow olonej,  nigdy nie oblicza l­
nej, w ich rz y c ie k k ie j . . . Jeśli c a r  A lek san d e r  
111 nazyw a la t dziesiątek, przeżyty przez 
Ito.-ję bez now ych n a jaz d ó w  i now ych p o ­
litycznych grabieży, „szczęśliwym" lat dzie­
siątkiem, w idocznie  że go coś skłania ,  iż na  
cej lub dłużej w pokoju  w idzieć może j e ­
szcze „szczęście".

A ża lem  przeżyjemy lato 1893 roku  w 
„poko ju"  Cały szereg ob jaw ów , jak gdyby 
n a  dany  znak, aby je  jeszc*e bardz iej po 
p rze ć  i potw ierdzić , zbiegł się z m o w ą  Iro- 
n o w ą  m on a rc h y  A u s tro -W ęg ie r .  Na jej u 
za sadn iem e ,  a rg u m e n ta c ja  ciśnie się pod  
pióro. C hociażby d w a  takie fnktn, j a k  fia- 
seo jub ileuszu  p e te rsbu rsk iego  i pom yślne  
za ła tw ien ie  kweslji rewizji konstytucji przez 
wielkie sobrjnu* bułgarskie w T irnow ic ,  
s ta rc zą  za  dow ód .  N iepokojącym  je s t  k o n ­
flikt, jak iego  te a trem  w tej chwili Niemcy, 
ale jeszcze dużo wody upłynie, zanim  „strój" 
ce sa rs tw a  niemieckiego zam ieni się w  roz­
strój,  a p o w tó re  - by łaby  sy tuac ja  chm urną ,  
gdyby nie ró w n o c ze sn e  k łopoty, jak ich  chy­
b a  nie b r a k u j e . . .  p a n u  D upuy.

Jest tedy Europa spokoj'ną, spokojną i 
„szczęśliwą". Rzecz osobliwsza, iż kiedy 
się myśli o tym „pokoju", budzi on raczej 

czucie grozy jakiejś ponurej, jakiegoś za­
wieszenia broni przedłużającego sie z roku 
na rok bez końca, ale brzemiennego pę­
dem błyskawic i gromów ni-zc ącycli. .  . 

.Kiedyś lo wszystko się skończy burza doj 
y-zeje
( Spory kawał życia przeżyliśmy od chwili,  
tkiedy px> 1870 roku  s tw a rz ać  się poczęła 
isytuacja. k tó ra  n ies łychan ie  powoli,  ale t a ­
kże z n ie s łychaną  konsekw encją  zda je  się 

jzm ierzać do  końca ,  je d ynego  możliwego 
Coraz bliżej tego końca, co raz  w yraźniej,  z 
fata lizm em  lak im ś za rysow uje  się cel daleki.  
D alek ' to cel, w  chwili onecnej jes teśm y
0 sto mil od  owej „wojny europe jsk ie j" ,  a  
je d n ak  jakkolw iek powoli p o s tę p u je m y  ku 
niej, nigdy n ie  cofnęliśmy się w ty ł  — i 
to w łaśnie je s t  s t r a s z n e . . .  P o tę ż n e  etapy 
tej drog i to : p o g odzen ie  się A u s t ro -W ę g ie r ,  
j iokonanych  w 186(1 ro k u  przez  Prusy, z przei 
s toczoncm  w  1870 roku ju ż  „cesa rs tw em  
niemieckiern"; w ciągnięcie  W łoch  do  T ró j  
p rzym ierza : ods tryehn ięe ie  się p rusk ich  N ie ­
miec od Rosji, n iezgodne  z wieko w e m i t r a  
dyejami polityki H u h en z o l le rn ó w ,  za k a n -  
c le rs tw a ks. B ism arcka n ie  szczere, n ie pe 
wne, za hr. G aprR iego  bardziej s tanow cze.. .
1 dalej -  okupacja Bośnji i Hercogowiny,

ko m p e n sa ta ,  k to ią  sapłacić m u s ia ła  j e d n a  
zw a śn io n a  s tro n a  drugiej ,  n ie  czu jąc  się 
je szcze  dość  silną, aby wziąść s ę z n ią  za 
b ary  N a  pó łw ysp ie  na łkańsk im  pc 1877 r  
fo rm ują  się d w a  obozy, B u łg a r ja  s tacza  
w o jnę  z S erb ją ,  pom iędzy dw ojg iem  p a ń ­
stewek pow sta je  p rzec iw ieństw o , k tó re  k ie­
dyś m oże  o d e g ra ć  w yb itną  rolę w -g o d z in ie  
s t a n o w c z e j . . .  W yrąźniej da leką  p laców ką 
p o łu d n io w ą  s łow iańską  Rosji je s t  m a łe  księ 
stewKo czarnogórskie.

T e m u  p o w o in em u  rozw ijan iu  się z a w ią ­
zku „w ojny e u ro p e js k ie j1, jako  stały objnw, 
tow arzyszył pokój „zbro jny" .  Nigdy jeszcze 
ciężary w ojskowe m ocars tw  k o n ty n e n tu  eu- 
lope jsk iego  nie rosły uik gw ałtow nie ,  z lak 
p rze raża jącą  szybkością i tak zas trasza jącą  
k o n sekw en tną  dążnośc ią  do  p o n m a ż a n ia  się. 
jak w  d w udz ie s tu  „szczęśliwych" l a t a J i  
końca XIX wieku. Jes t  to .,ak gdyby ze s t ro ­
ny dw óch  wielkich a l iansów , s tw orzonych  
siłą rzeczy, na  jakie rozpadł św ia t ,  licy­
tac ja  — p o d o b n ie  jak Iwaj zapaśnicy  hom o 
ryczm s t ra s z ą  się, zanim u d e rz ą  n a  sienie 
p os taw ą g ro źn ą  i w yzyw ającą  i s ta ra ją  się 
p rzelicytować m iną .  O d rzucen ie  w niosku 
H u en e g o  to tylko epizod wyjątkowy który 
toku j ionurego  d ra m a tu  p o n o  nie odmieni. . .  
Z ła m a ł  E s t ru p  D anię , z ła m a ł  sejm pruski 
w la tac h  sześćdziesiątych hr.  B ism arck  —  
zn a jd ą  się je szcze  chyba  E s tru p y  i Bismarck!, 
w m a rg rab s tw ie  b randenbursk iem .. .

D latego n ie budzi s łow o „pukó j"  uśm ie­
chu n a  ustach ,  nie dopuszcza  w im aginacji  
ob razu  pracy spokojnej,  życia rodz innego  
zacisznego, s to su n k ó w  usta lonych , /.abezpie 
czonych bogactw , pom yślności m nożących  
się, a le raczej w ydaje  się ja k  p r o w i z o -  
r j u m  doczasowe, o d racza jące  ile m ożna 
najdale j erę rozs trzygm ęć s tanow czych .  Jak- 
law ina  w gó rach  n iebotycznych  się p oc ię ła ,  
u ra s ta ,  o su w a jąc  się  śn iegiem  się onlepia,  to 
się rozsypu je  w nag łym  sp a d k u ,  to znow u  
g rom adzi,  kupi,  z iuja —  a wciąż dąży niżej,  
w dolinę — wielka klęska, „w ie lka  w o jn a" .  
Pokój zbro jny  podobny  j e s t  do  owej po 
p rzedzające j  wielka rew bluc ję  e p o 1 i, kiedy 
to się m ó w i ł o : po nas  pu lop ,  bo  już  szale­
ją c a  pow odź  w rza ła  i p rzyb ie ra ła  w gw arze  
z ło w iesz cz y m .. .  I my^nn „schyłku w ieku" 
■żyjemy z- o b raz em 1 owsliiegc ■ pędzla
w d u s z y . . .

A jednak  czy to widziadło , ku k tó rem u  
zda jem y się p o su w a ć  wciąż bliżej, m e  mi 
raź  to u łudny . Tyle razy ju ż  d a w a ł  się 
słyszeć ch rzęs t  zbroi, a je d n a k  rycerze  giną 
wciąż w oddali, p łó tno  „w ie 'k iego  roku"  
cofa się i o d s u w a  . .  H is to r ja  mieści wiele 
n iespodzianek .  Zycie ludzkie j cs t  nielogiczne, 
nieobliczalne. P ra w d z iw ie  P a n  B ó g  k u  
1 e n o s i .  Z d a rza ją  się deus ex machina, 
k tó re  p rzek reś la ją  na jn ieom yln ie isze  r a c h u ­
by. Czy i tej p o n u re j  d rog i nie p rze tn ie  na 
krzyż inny gościniec i ludzkość  doicąd i n ­
dziej nag łym  n ie spodziew anym  zam a ch e m  
nie zwróci, inne  obrazy, in n e  św iaty  o d s ło ­
niwszy p rzed  je j  zm ęczonem  okiem ? Może 
b neż  to ? zda w a ło  się czas jakiś ,  iż n a w a ł ­
n ica  socjalna w istocie g rom adz i się w  p o ­
wietrzu i p o sp rzą ta  s ta re  rup iec ie  „kwestyj 
w s c h o d n i c h " . . .  S ą  utopiści,  k tórzy  wierzą 
w załatwił nie d rogą  p o lu c o w n ą  wszystkich 
„kw estyj"  św ia t  różn iących , sądy  rozjem cze

m ię d zy n a ro d o w e ,  rozbro jen ie .  Qu,i % ivrovtr- 
ra !  N am  „schy łkow com " nie bardzo  się zda­
je ,  iż zobaczy.

Z tożącej chwili

Centrum niemieckie rozpada się coraz 
wyraźni1 j. Na kongresie partyjnym w Kolo- 
nji Lieber wygłosił m owę programową tej 
części centrum, która wytrwała pod starym 
sztandarem. Lieher zaznaczył, iż jest par- 
tykulaiystą i demokratą, wystąpienie Schor- 
iemer-AIsla z parlji scharakteryzował, jako 
oddowna przewidywaną ewentualność, sko­
ro centrum me chce już być katolickim 
otwartym gołębnikiem, w którym każdy ptak 
gniazdo sobie usłać mo ż e . . .

Neue fr u e  Prcsse dowiaduje się, iż skąd­
inąd na Śląsku wielcy panowie katoliccy, 
którym już me od dzisiaj było w demokra- 
tycznem centrum nie swojsko, odstręczają 
się od frakcji na dobre i utworzą własny 
klub polityczny.

Coraz silniej zarysowuje się przeciwień­
stwo pomiędzy dwiema frakcjami republi­
kanów hiszpańskich, grupą Zorilli a t. z., 
posybilistami t j. grupą Gaslelara. Podczas 
gdy Zorilla nie daje za wygrane i nie u- 
slaje w agitacji drażniącej, posybiliści z d I i-  
żyli się silnie ku partjom wierno konstytu­
cyjnym. Zarownc w senac.e, jak w izbie 
poselskiej madryckiej złożyli posybiliści o 
świadczenia, śv iadczące, iż jakkolwiek nie 
schodzą z stanowiska zajętego , znacznie 
się umiarkowali W senacie Abarzuga wy­
powiedział mowę zawierającą wiele po 
chwał dla polityki Sagasty w izbie posłów  
Almagro wystąpił wprost przeciw Zorilli, 
i to z taką siłą i stanowczością, iż zjednał 
sobie puch wały nawet Canovasa de! Ga- 
stilio. Sam Gastelar, który, jak wiadomo, 
nie bierze już czynnego udziału w polityce 
bieżącej i od czasu do czasu tylko zabiera 
głos w chwilach ważniejszych — nie zbyt 
dawno określił swój progrąm jako repu­
blikański, ale galjfgghi- konserwatywny Po­
nieważ równocześnie i ruch krańcov.o-re- 
publikuó-.ki osłabł, zgromadzenia ludowe, 
które Zorilla chciał zorganizować — nie do­
szły do skutku, a z całej akcji zapowiada­
nej udał się jedynie tylko kongres republi­
kanów portugalskich i hiszpańskich w  
Yaliadoiid — można najsłuszniej stwier­
dzić, iż rząd królowej regentki w chwili 
obecnej niewiele liczyć się potrzebuje z 
niev innym zresztą hiszpańskim repuDlika- 
nizmem.

S u n  amerykański dowiaduje się, *ż kon­
sulat Stanów Zjedauczonych w Chinach, 
zawiadomił sekretarza stanu Greshaina o 
decyzji rządu cesarstwa niebieskiego 2 e- 
r w a n i a  w s z e l k i c h  s t o s u n k ó w  z U • 
n i ą  p ó ł n o c n o - a m e r y k a r  s k ą  i w y ­
d a l e n i a  w s z y s t k i c h  A m e r y k a n ó w  
z a m i e s z k a ł y c h  w C h i n a c h ,  w razie 
gdyby nie został zaniechany projekt wyda­
lenia z granic Stanów Zjednoczonych t. zw.

niezarejostrowanych emigrantów chińskich. 
Zerwanie to wszelkich stosunków ma się 
rozciągnąć także na stosunki handlowe. \V ten 
sposób Ameryka północna byłaby pozDa- 
wioną korzyści, jakie wyciąga z handlu z 
Cninami, akcja zaś rządu chińskiego jest 
ciekawym przykładem opieki mocarstwa nad 
tymi nawet ze swych obywateli, którzy o- 
puscili ojczyznę. Wystawia krok cesarstwa 
niebieskiegu dobre świadectwo patrjotyzmo- 
wi chińskiemu, który r le drie za wygraną, 
chociażby znalazł się w konflikcie z prze­
stawioną Ameryką

TAJNE DOKUMENTY ROSYJSKIE
w sprawie obsaczeria tronu w Bułgar,! i usunięcia 

uzurpatora ks. Ferdynanda koburg.

(Ciąg dalszy).

17.

Cyfrowany t  legrant dyrektora azjatyckiego  
departam entu do ces. posła  w Bukareszcie  

z  d. 5 g rudn ia  1887.

P re ze s  T o w a r z y s tw a  s ław iańsk iego  d o ­
broczynnośc i  w P e te r s b u r g u ,  zw róci ł  się do 
m in is tra  sp raw  zagran icznych  o d o s ta rc ze ­
nie bron i i am unicji d la w y p ra w y  przygo­
to w an e j  przez N abokow a.  N a  zapy tan ie  wy­
s to so w a n e  do naszego  pose ls tw ?  w  K o n ­
s tan tynopo lu ,  czy m o ż h w e m  będz ie  p rz e p ro ­
w adzen ie  ekspedycji  N abokow a i p rzem arsz  
wojska przez  pańs tw o  tureckie i czy ek sp e ­
dycja  t a  uw ieńczoną zos tan ie  pom yślnym  
skutk iem , r a d c a  t t j n y  N elh łów  udzie li ł  se­
k re ta rzow i s ta n u  Giersowi odpow iedz ,  że 
po n ie w a ż  w sp o m n ia n a  ekspedyc ja  sk ła d a  się 
p rze w a żn ie  z B u łgarów  i Czarnogórców , 
ta jem ny  p rzem arsz  przez  p a ń s tw o  tu reck ie  
m usi  nas tąp ić  bezzw łocznie .  Co sie tyczy 
pom yślnego  wyniku tej w y p ra w " ,  p Neli- 
dów  liczy n a  sp rzy ja jące  okoliczności, w  
caem też z a p e w n ia  gc m ieszkający  w  K o n ­
s tan ty n o p o lu  D ragan  C anków , który tw ie r ­
dzi, że w B urgas  za łoga  w o iskow a uardzo  
m a ła  a  ludność n iezby t ch ę tn a  dia dzisie j­
szego bu łgarsk iego  rząd u  O prócz  tych w ia ­
domości,  zaczerpn ię tych  od  D ra g a n a  C an-  
kowa, innych  żad n y ch  inform acyj co do 
s ta n u  sp ra w  w B u ł garji, p a n  Giers n ie p o ­
siada.

N a sku tek  p rośby  p rezesa  kom ite tu  Tow . 
s ław iańsk iego  dobroczynnośc i  i ró w n ie  w sk u ­
tek osnow y ta jnego  te leg ram u , nad e s ła n eg o  
p rzez  W . Eks. m in is te r  sp raw  zagranicznych  

, wyraził  życzenie, aby pie rw szy  sek re ta rz  n a ­
szego p o se ls tw a  osobiście p rz e d s ta w n  m u  
sw o ją  op in ję  co do ż ą d a n ia  m a jo ra  Panicy. 
P on iew aż  tedy ra d c a  Kolegjalny Willanów, 
o trzym aw szy  dw u tygodn iow y  urlop ,  udaj'e 
się do R o s j i , prze to  m a m  zaszczyt prosić  
W . Eks. o zaop a trz en ie  tegoż p W illam o- 
wa n a  podróż do  P e te r sb u rg a  i z P e te r s ­
b u r g a  do B u k a re sz tu  w ż ą d a n a  prze? niego 
sum ę i dopilnow anie ,  aby w y p ła ta  takowej 
n a ty ch m ias t  n as tąp i ła .

I V E I M _ O Z i X .
P R O B L E M A T  P S Y C H O L O G I C Z N Y

przez

Włodzimierza Nagórskiego (Utiociiiika).

9)
(Dokuńcziinie).

Niezgodność usposobienia otwierała po- 
rr iędzy nimi rów i przedział głęboki. Hra­
bia przyszedł był do przekonania, iż nic 
wypełnić nie zdoła i wyrównać tej przepa 
śei. Jemu uśmiechało się to gwarne i w e­
sołe światowe życie, do którego był przy­
zwyczajonym; dla niej był on ciężarem.

Czyniąc zadość woli męża poddawała się 
towarzyskim obowiązkom z niechęcią jeno 
i z przykrością. Rozkosze światowych za­
baw nie miały dła niej uroku Wstrętnym 
ovł dla niej widok ludzi, których umiłowań  
i uciechy nie rozumiała. Gdyby od niej za­
leżało, byłaby chętnie uciekła gdzieś w od 
ludną pustynie, byle tylko nie widzieć tego 
ruchu, byle tylko nie słyszeć tego w esołego  
E)varu, który tak nie licował z jej usposo 
l e n i e m .

Pospgow a (a m a r tw o ta  zn iechęca ła  hra- 
, .''‘Bo ku  żonie. S m u R k  je i w y d a w a ł  m u 

krytyką jego  wesołości, ł a g o d n a  s łodycz 
„ , ;u tem . Kiedy niekiedy p rzy p o m in a ł  sobie 
hr*ł'? sz> Jak *7 n iegdyś u p a ja ła  go m iłość  

M n y  i żal m u  było  zwichniętego szczę- 
. : O na  s a m a  s ta w a ła  się w tedy n ie b ez -

"  ecZi7ą dla siebie rywalką.  Z goryczą w s p o ­

minał błogie upojenia, które znajdował w 
jej pieszczocie, a myśl ta napełniała go 
wstrętem dla tej łagodnej niewolnicy, w 
której nie odnajdywał już dawnej namię­
tnej kochanki.

Uciekał więc teraz od jej widoku, szuka­
jąc roztargnienia w światowych uciechach 
Coraz rzadziej przebywał w domu, wpada­
ją: tam jeno na krótką chwilę, aby dobrym 
mężowskim obyczajem zjeść wspólnie z żo­
ną obiad lub wieczerzę. Wreszcie zaniechał 
i tych względów, przebywając dni całe i 
noce po za domem. Wracał tylko wtedy, 
gdy tego towarzyskie wymagały stosunki, 
gdy wypadało przyjąć kogoś u siebie lub 
też wspólnie z żoną kogoś odwied/ić.

Hrabina zdawała się nie spostrzegać tej 
zmiany. Nawet wieść o miłostkach męża, 
o których jej donieść nie zaniedbały dobre 
przyjaciółki, nie zdołała obudzić jej z odrę­
twienia. Żyła roś’innem swem życiem d a ­
lej, obojętna na wszystko, co ją otaczało, 
zimna i do martwego podobna głazu. Pa 
trząc na nią zdawało się, że tego pięknego 
ciała nie ożywia wcale żyjąca dusza.

Jednakże pod tą powłoką martwoty nie 
przestało bić tętno życia. Wyobraźnia hra­
biny, do mistycznych przyzwyczajona unie­
sień, pracowała ciągle, nic znając chwili 
spoczynku. Ale skutkiem owej pracy był 
tylko coraz mocniejszy wstręt do umiłowań, 
uciech i trosk tego świata i coraz większe 
do życ:a zniechęcenia.

Wszystko, co słyszała, wszystko, co kiedy­
kolwiek czytała o nicości zitm skiego życia, 
utwierdzało się teraz w jej umyśle niezbi- 
temi dowodami osiągniętego doświadczenia.

Najmilszem obecnie jej zatrudnieniem bvło 
czytanie nabożnych książek i rozpamiętywa­
nie ich treści. Ale hrabina nie szukała w 
niem lekarstwa tylko trucizny Ćwiczenia 
duchowe nie podnosiły jej myśli ku Naj 
wyższej Istocie, czerpała ona w nich jeno 
podnietę dla swych chorobliwych smutków. 
Więc też ulubionero czytaniem jej były po 
nure dzieła mistyków, przedstawiające ż y ­
cie jako każń srogą, a śmierć jako w yzw o­
lenie ducha z nienawistnego i sromotnego 
jarzma.

Pod wpływem tego czytania rozmarzała 
się hrabina, zniechęcając się do życia i pra 
gnąc śmierci coraz goręcej. Pragnienie to 
opanowywało ją powoli, ale z nieprzenartą 
mocą Ruch i zgiełk śv. iata, wśród którego 
żyć musiała, stawał jej się coraz wstrętniej­
szym i coraz bardziej wabił ją grób ciszą 
swoją i spokojem.

Pragnienie to objawiało s:ę zrazu tęskno 
tą, zasady religijne nie pozwalały bowiem  
hrabinie uledz pokusie. powoli jednak prze­
stały moralne względy oddziaływać na umysł 
jej opętany tą myślą. Nicość wabiła ją zbyt 
silną ponętą i rozhartowana jej wola nie 
była już zdolną oprzeć się pokusie.

Jakoż doniosła Sabina dnia pewnego hra­
biemu, iż znalazła w łóżku hrabiny rewol­
wer ukr]'ty pod poduszką Objaw ten był 
tem donioślejszym, że, jak zapewniała ka- 
inerystka, nie pierwszy to raz podobne zro 
biła odkrycie Znajdowała tam już nieje­
dnokrotnie to brzytwę, to nóż kuchenny, 
lecz nie uważała tego dotychczas za rzecz 
dość ważną, ażeby o tem donosić.

Przyzwyczajony do dziwactw żony p o ­
przestał hrabia na zwykłych w takim razie 
środkach ostrożności. Począł pilniej broń 
swą zamykać, polecił Sabinie, aby baczną

zw rac a ła  u w a g ę  n a  p o s tę p o w a n ie  swej 
pan i ,  s a m  je d n a k  nie zm ien i ł  w  m czem  t r y ­
bu  życia.

Atoli przedsięwzięte ostrożności nie od 
wróciły kai.astrory, opóźniły ją tylko o kil­
ka tygodni. Wracając pewnego poranku z 
konnej przejażdżki zastał hrabia powóz le ­
karza przed bramą pałacu. Pełen złow ro­
gich przeczuć, pośpieszył szybkim krokiem 
do pokojów żony, nie zwracając uwagi na 
zafrasowane twarze służby, nie pytając jej 
nawot o puwód odwiedzin lekarza.

Hrabina leżała w swojej sypialni biada i 
nieruchoma. Wąski sznureczek krwi sączył 
się z jej obnażonej piersi. Koło iej łoża  

rzątał się lekarz, usiłując powstrzymać u- 
ciekające życie. Ale napróżno! Kula rewol­
werowa, która przeszyła Dłuca. spow odo­
wała krwotok wewnętrzny i nie było na­
dziei ratunku.

—  W a n d o !  W a n d o !  — zaw oła ł  hrabia ,  
p ad a ją c  przy  łożu  chore j n a  ko lana i c h w y ­
ta jąc  się ręicam’ za g łowę.

Usłyszawszy głos m ęża o tw orzy ła  iczy 
i w yciągnęła  dłoń ku n iem u  ze sm u tnym  
uśm iechem . Chc ia ła  coś mówiC, ale je j za 
b rak ło  głosu. Ujęła wiec tylko rękę e go 
i p rzyc isnę ła  j ą  do ust swycu, _ jak  gdyby 
go p ro s i ła  o przebaczenie. Dwie duże  łzy 
zawisły na jej rzęsach  i stoczyły się z ta m -  
taci pow oi po jej twarzy. Ś c isnę ła  r az  je  
s z cz :  rękę m ęża i w p a trz y ła  się w tw a rz  
jego, jak  gdyby ca łą  duszę sw oją  chc ia ła  
wlać w to spojrzenie.

A było w tem  spo jrzen iu  coś ja k b y  w y ­
znanie  bezb rzeżnej  m iłość ',  a  za raze m  i żal 
popełn ionego  czynu, i n a m ię tn a  ż ą d z a  ży ­

cia, i rozpacz, że ono bezpowrotnie ucieka,
i trwoga przed tą śmiercią, która ściskała 
jej serce lodowatą dłonią.

P o te m  w es tch n ę ła  r az  je szc ze ;  ręka  je j  
o su n ę ła  się b ezw ied n ie  n a  [ i e r s i . , .  
m  i r ł a ! . . .

Ś m ierć  jej p o z o s ta ła  dla św ia ta  zagadką .  
N ik t  n ie mógł po ją ć  tego d z iw rę g o  zn ie ­
chęcen ia  do życia, u osoby tak m łode j i 
t a k  h o jn ie  w yposażonej szczodrą  r ę k ą  losu. 
N aw e t  sam  h ra b ia  nie mog* dociec, eo s k ło ­
niło żonę  do tego rozpaczliwego kroku.

Usposobienie jej było ud tak długiego 
czasu je d n ak i  cm, i nie było powodu, któ­
ryby usprawiedliwiał jej samobojstwro. Dzi • 
wna jej zmar‘wiałość i obolętność zdawała  
się wyidurzać wszelką pod tym względem  
obawę. Bezuieczny ta świadomością nie 
zwrócił nawet uwagi na ostrzeżenie Sabiny. 
Przyzwyczajon\ do dziwactw żony upatry­
wał w tem tylko wybryk fantazji, lecz nie 
przypuszczał wcaie, by zamiar samobójczy 
tkwił w jej umyśle.

D opiero  w kilka tygodn i no  śm ierci żony, 
P °  zą d k u ją c  je j  pap iery ,  przeKonał się, iż 
od  d a w n e g o  ju ż  czasu  n o s i ła  się z t ą  m y- 
śią  Z n a l  a 3  t a m  ró ż n e  wypisy z różnych  
dzieł,  k tó rych  w y b ó r  m a lo w a ł  chorobliwe 
je j u sposob ien ie .  Z nalaz ł  ta m  rów nież  wy­
tłum aczen ie ,  j a k ą  bv ła  p ie ’’w sza przyczyna, 
kbR ■ j ą  zn iechęc iła  do życia.

■ Y osobne j szufladce je i  b iurka leża ł  list, 
k tó ry  n iegdyś  p isa ła  do niego, a k tóry p rz e r ­
w a ła  za skoczona  jego  przy jazdem . Ń a  Lście 
tym z n a jd o w a ł  się późniejszy p rzy p ise k :  
„D n ia  tego  u m a r ło  m o je  s z cz ęśc ie !“ A przy  
n im  w p ię ta  szpilką frendzla, k tó rą  o d r ,ą ł  z 
firanki je j  D uduaru .
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L is t  sekretny dyrektora azjatyckiego depar­
tam entu do posła  cesarskiego w Bukareszcie

z  d. 20 grudnia 1887 r.

N ajłaskaw szy  M ichale A lek san d ro w icz u !  
P o  ro zp a trz en iu  się w  propozycji m a jo ra  
P a u ie y  i zb a d an iu  sp ra w o z d a n ia  p- rr.dcy 
k o leg ja luegc  W illauow a ,  c ra z  ze w zględu  
n a  b rak  zaufan ia  o t ice rów -e rn ig ian iów  b u ł ­
garskich  do w s p o u n io n e g o  wyżej m ajora  
Panicy , cesarskie m in is te rs tw o sp ra w  za­
granicznych p u s t a n o w i ło :

1. P o w s t rz y m a ć  się z udzie lan iem  broni,  
amunicji  i p ien iężnych  środków  n a  w ybuch  
p o w s ta n ia  w  Macedonji, pon iew aż  p o w s ta ­
n ie  w  ta m ty c h  s tronach  w  obecnym  czasie 
n a w e t  p rzy  na jbardz ie j  sprzy ja jących  okoli­
cznośc iach  n ie  leży w  naszym  interesie ,  jak 
n iem nie j  w  in teresie  f ó łw yspu  bałkańsk iego  
i sam ej Iu łg a r j i .  R e z u l ta te m  p o w s ta n ia  w 
M acedonji Dyioby z a p ro w a d z e n ie  s a m o rz ą d u  
w  tej p rowincji  s to sow n ie  do  w a ru n k ó w  
p o k o ju  berlińskiego.

Gdy zaś w  M acedcm i z n a jd u ją  się roz 
maite ,  w z a je m n ie  sobie w rogie  żywioły, nie 
m o ż n a  spodz iew ać  się, any  taki sam orząd  
m ó g ł  p o t rw a ć  długo. Nie u lega n a jm n ie j ­
szej wątpliwości ,  że się wdacizą w to p a ń ­
s tw a  europe jsk ie  i ze p ra w d o p o d o b n ie  w y­
w o ła  to  ok u p ac ję  M acedonji p rzez  o bce  m o-  
n a rc h je .  Nie p o d p a d a  rów n ież  wątpliwości ,  
że p rzy  z n a n e m  w ro g iem  u sposob ien iu  dla 
nas  po łączonych  p a ń s tw  A ngija  pow ierzy  
tę  o k u p ac ję  A u s tro -W ęg ro m , k tó ra  c mo- 
n a rc h ja  p rag n ie  u znać  obecny bu łgarsk i  
rząd ,  a te m  pew nie j  i w ybór  księcia K o- 
burga.

2. Major P a n ic a  w  sw ojem  p ized łożen iu  
w ym ien ia  osoby, z k tórych  m a  być złożony 
w  Bułgar j i  p row izoryczny  rząd ,  m ianow icie  
z R a d o s ta n o w a ,  D a rg a n  G ankow a, Dr. Mol- 
low , T e o d o r a  B u rm o w , pu łkow n ika  Miko- 
ła jew a ,  sam  p rze zn ac za jąc  się n a  nac ze ln e ­
go w o d za  drmji. N a  coś p o d o b n e g o  zgodzić 
się nie m ożem y ż a d n ą  m iarą ,  po n ie w a ż  
p ro w a d z e n ie  in te re só w  i s p ia w  księsRya, nie 
m oże być p o w ie rz o n e  oosobom  należącym  
do różnoli tych  pu litycznych s trunn ic tw ,  lecz 
sk ła d a ć  się w inien  rz ą d  z tak ich  indyw i­
d u ów , ja k ie  p o p rz e d n io  ośw iadczą  się i z d e ­
k la ru ją  sp e łn ia ć  życzenia cesaiskiego rządu . 
W reszc ie  se k re ta rz  s ta n u  Giers ju ż  w ym ię 
n ił  g łó w n ą  osubę, a m ia n o w ic ie . b a ro n a  
K a u lb a rsa ,  gene ra ł-m a jo ra .

3. Go się tyczy w zm iank i m a jo ra  Panicy , 
że rz ą d  cesarski j e s t  w  p ra w ie  w skazać  
k an d y d a ta ,  któryby p rzyw róc ił  należy ty  p o ­
rzą d ek  w Buigarji,  to w tym raz ie  rządy 
p o zo s taw a ć  m uszą  n o d  na jw yższym  k ie ru n ­
kiem cesa rza  w  osobie upe łn o m o cn io n eg o  
nam ies tn ika .  G ene ra ł-m ajo i  K a u lb a r s je s z c z e  
p o d  d. 18 w rześn ia  ro k u  zeszłego u rzędow o  
zaw iadom ił rzą d  Bułgarji i lu d  bułgarski ,  
czego d o m a g a  się rz ą d  cesarski.  W  p u nkc ie  
9 w sp o m n io n e g o  obw ieszczen ia  w yraźnie  
z a z n a c z o n o : „Ż ądam y , aby  so b ra n je  bez 
p rzym usu ,  sw o b o d n ie  p rzy s tąp i ło  do w y­
b o rów , bo chcem y, aby  lud  bu łga rsk i  szcze 
rze  i o tw arc ie  d a ł  sw e  w o tu m  w kwestji 
o b sa d ze n ia  t r o n u  i dalszej swej przysz ło-  
ści“ .

Gesarski rząd n ie  u s tą p i ł  w ie lk iem u so-  
b ra n iu  p r a w a  w yboru  księcia, a le  raczej 
p rz y z n a ł  m u  przywile j,  na  mocy którego  
w inno  ono  ro z trzą sn ąć  i zb a d ać  py tan ie ,  
czy korzystneru  będz ie  d la  bu łg a rk ieg o  ludu. 
w y b ra ć  w łasnego  księcia, czy też p ozos tać  
p o d  do tychczasow ym  rządem . T y m  s p o s o ­
bem  kom isarz  cesarsk i p ro p o n o w a n y  przez 
m a jo ra  P an icę ,  n ie  odeg ra łby  żadnej roli, 
n ie  m a ją c  p e łn o m o c n ic tw a  p rze d s taw ie n ia  
k a n d y d a ta  do tronu .

(C i ą/; dal sra/ nasfąrA1.

"Wystawa w  Ohicago.
( I T o t a t k i  z  p o d r o ż y ) .

Dwie kwestje. —  Biadanie Niemców. — Strejk 
kelnerów i damy w kostjumach.

N ajw ażn ie jszą  k w es t ją  ag i tu jącą  się na 
w ystaw ie  j e s t  s p ra w a  o tw ie ran ia  w ystaw y 
w  dni św ią teczne  i n az n ac ze n ie  sędziów  
jury ,  od k tó rych  za leżeć będzie p r z y z n a w a ­
nie nag ró d .  S p ra w a  o tw arc ia  w ystaw y w 
n iedzie lę  p o s u n ę ła  się n ap rz ó d ,  za rząd  b o ­
w iem  n a  sku tek  odezw y wielu przedsięl: i rr 
ców, zam ie rza  n a  przyszłej sesji ustanow ić  
o tw ie ra n ie  w ystaw y  w dnie. niedzie lne . Co 
zaś do sędziów , ci m a ją  być wybierani z 
g rona rzeczuznaw ców  różnych  naro d o w o śc i ,  
a  n ie  w yznaczani p rzez  za rząd ,  j d la tego 
nic dziwnego , że szesnaście  n a ro d ó w  w ła ­
ścicieli oddzielnych p a w ilo n ó w  zażądało  
zw ro tu  sw ych  okazów. S p ra w a  j e d n a k  p r a w ­
d o p o d o b n ie  będzie  w k ró tce  pom yśln ie  za ­
ta i wioną i lisLa sędziów  za w ierać  będz ie  
p rzeds taw ic ie l i  różnych  narodow ości .

N ie m a ło  w os ta tn ich  dn iach  n a s łu c h a ­
łem  się b ia d an ia  Niemców, przybyłych n a  
w ystaw ę .  N a jp rzód  podnosil i  p re te n s je  d la ­
czego nap isy  n a  kilku gm ach a ch  d an o  w ję 
zyku francusk im , a nie w niem ieckim , n a  
s tępnie  dlaczego p re z y d e n t  Ronney  w yda ł 
r o z p o rz ą d z e n ie ,  ażeby  n a  wszystkich  k o n ­
gresach  n a u k o w y c h ,  ja k ie  odb y w ać  się b ę ­
d ą  n a  w ystawie, używ ano  języka  h is z p a ń ­
skiego i f rancuskiego. Nic to wszystko j e ­
d n a k  nie pom ogło  i ku  w ielk iem u zdziw ie­
n iu  szowinistów  prusk ich  p rz e k o n a n o  się, 
że Niemcy stoją w  rzędzie  lu d ó w  ucywili­
zow anych  po  za F ra n c u z a m i  i H iszpanam i.

Mieliśmy tu ta j  rożnego  rodza ju  strejki. 
N a jp rz ó d  kelnersk i ,  w czasie k tó rego  w ła  
ściciele hote li  musieli zak łady  sw e p o z a m y ­
kać, a goście w  re s ta u rac jac h  sami z ku­
chni nosili sob ie  kaw ę lub je d ze n ie  — o b e ­
cnie widzieliśmy s tre jk  kobiet. J e d e n  z p r z e d ­
sięb iorców  przyby ł  tu ta j  z 40 d am am i r ó ­
żnych naro d o w o śc i .  D am y  nadzwyczaj u r o ­
dziwe, u b r a n e  w  kostjum y, siedziały z a m ­

k n ię te  w oddz ie lnym  p a w i l o n i e , gaz ie  za 
o p ła tą  w puszczano  ciekawych. S przykrzy ło  
im się, aby  pub lika  g ap i ła  rię n a  n ie  a je  
sżcze więcej t o ,  że w  chw ilach  „w olnych" 
p rzedsięb io rca  pon iós łszy  koszta p rzy jazdu  
z E u ropy ,  n iedow ierza jąc  sta iosci swych 
dam , nie chc ia ł  ich w ypuszczać  po  za b r a ­
m ę p aw iio n u .  P o s ta n o w iły  w ięc  u rządzić  
strejk. Je d n a  z tych  d a m  herku le sow ej  b u ­
dow y ciała ,  o d p ycha jąc  p o i t j e r a  sto jącego 
p rzy  b ram ie  u ła tw i ła  w yjście in n y m  i ku 
w ielb ieniu  zdz iw ieniu  publiczności  10 ko 
bie t,  u b ran y c h  w  na jdz iw aczn ie jsze  k o s t ju ­
my, zna lazło  sm w  różnych  s t ro n a c h  w y ­
stawy. P a n ie  ow e  ż ą d n e  w idzen ia  n ag ro  • 
m a d zonych  osobliwości u d a ły  się do  lóznycn  
paw ilo n ó w  i dz ień  cały spędziły b a rdzo  
wesoło . D opiero  w sk u te k  in te rw enc j i  p r z e d ­
siębiorcy z a rz ą d u  wystawy, po lic ja  m u s ia ła  
dam y  ro zb a w io n e  sp ro w ad z ić  do za rządu  
i tu  s ta n ę ły  uk łady , m ocą  k tórych  d am o m  
po  ,.p racy"  -wolno będzie  u żyw ać  w olności 
n a  te ry to r ju m  wystawy, j e d n a k  p o d  żadnym  
p o zo re m  za b ram y  p lacu  w y s taw ow ego  u -  
d a w a ć  się im n ie  wolno

W  taki sp e so n  strejk  zos ta ł uśm ierzony  
i dam y n a  drugi dzień po w ró e d y  dc. sw ego 
paw ilonu . (G. d. n.)

Skarbek M .

I  spranie wyższego ly isz ta icen ia  
kobiet.

(Odpowiedź n a  pogadanką tygodm m ą  p. W  
Zagórskiego zamieszczoną w N r. 112 Czasu).

Wzrusza prawdziwie ustęp liryczny, otwiera 
jacy pogadankę p. Z. Tembardziej mogę go 
zrozumieć, że i ja  „depcąc obcych ludz. łany", 
chwytam z radością Czas, który przemawia do 
mnie wyrazami ojczystej mowy. Tym razem je­
dnak pogadanka owa zatruła mi to miłe uczu­
cie, bo obraziła dotkliwie godność kubiety 
Kobietą jestem i szukam za granicą tego, czpgo 
kraj nie dał, gdyż chcę czemś być, czegoś do 
piąć. Przyznaję, że to ryzyko wielkie dla mło­
dej i niedoświadczonej, stawać do walki z za 
wodowym publicystą, ale odwagi dodaje mi 
przekonanie, że bronię sprawy słusznej a po­
krzywdzonej. Zaznaczam na wstępie, iż nie je ­
stem krańcową zwolenniczką emancypacji ko­
biet, zanadto cenię stanowisko maUi i wycho­
wawczyni, by chcieć ogół kobiet zagnać na ła­
wki uniwersyteckie. A jednak traktowanie tej 
kwestji przez p. Z. urazie musiało i nąjumiar 
kowańsze zapatrywania. W sposób podobny 
daje =ię o d p r a w ę . . .  pensjonarkom. Wolno ka­
żdemu wypowiedzieć własne zdanie, ale jakiem 
prawem u. Z. przemawia w imieniu koLiet, 
nie wiem. Żargon paryski bardzo na miejscu 
u Gyp’a n b  może być wyrazem przekonań czy­
sto polskich i to w sprawie tak ważnej. Odkad- 
że to lekceważy się kobieiy polskie? Z dumą 
powtarzam cudzoziemkom, że jeśl: koLiela u 
Francuzów jest bawidełkiem, u Niemców sługą, 
u nas zajmuje poważane stanowisko towarzy­
szki mężczyzny; wolę zatem myśleć, że p. Z. 
pozosiał w swej pogadance na polu zapatry­
wań czysto osobistych.

Pozwolę sobie zauważyć, że tborie o objęto­
ści i wadze mózgu uddawria są przestarzałe, 
gdyż według nich cielę musiałoby być najmędr- 
szem ze stworzeń a mózg tegoż Brocca okazał 
się lżejszym o kilka grm. od przeciętnego mó 
zgu kobiecego. Drugiemu dowodowi miałabym 
do zarzucenia, że trudno porównywać przed­
miot niezaprzeczenie doskonale rozwinięty, |u- 
kim jest czaszka kobieca, z czemś poalegają- 
cem ciągłym fazom przejściowym. A następnie 
twierdzenie to zbyt jest ogólnikowe, wiek d io- 
cinny obejmuje kilkanaście lat życia, pragnęła­
bym tedy wiedzieć, do jakiego slaJjum rozwoju 
ma być zbliżoną czaszka kobiety. Do niemo­
wlęcia w kołysce? czy też zielonogłowego blanc 
bec’a?  Dodam natomiast, że wypukłość nad 
oczodołami, wyszczególniająca czaszkę męzką 
okazała się ozdobą szysto zewnętrzną, gdyż jest 
pustą, mózg jej nie wypełnia. Trzeci dowód 
może nas. tylko utwierdzić w wysokiem wyo­
brażeniu o . . .  chełpliwości męzkiej. Twórcy 
jego zapomnieli, że nąjrasowsze postacie raso­
wych narodów juk np. Salomon i Pcrykles z 
ludźmi złotego wieku, z całein uznaniem zasię­
gali rady królowej Saby i Aspazji. Czy im za­
waży też choć irochę na naszej szali nntologja 
grecka, która z kwmtessencji mózgu boga bo­
gów utworzyła boginię (nie bożka) mądrości. 
Olśniona widocznie ową wyższością męzką na- 
próżno staram się dopatrzeć związku między 
krynoliną a emancypacją kobiet. Dotąd myśla­
łam, że to moda przejściowa (czy piękna, rzec/, 
gustu osobistego). Ale żeby miała moc argu­
mentu przeciw równouprawnień’u kobiet, nie 
przypuszczałam.

A teraz przypatrzmy się projektowi założenia 
gimnazjum żeńskiego. Niesłusznie podkreśla p. 
Z. słowa: „przynajmniej jedno". Jestto sposób 
mówienia — praklyczność nakazuje stawiać wy­
magania wyższe nad potrzebę, gdyż wiadomo, 
że istnieje znaczna różnica między „żądają" a 
„plącą". Zatem zamiast umieszczać nad liczbą 
gimnazjum znak nieskończoności i przepowia­
dać gimnazistkom tak czarną, lub raczej czer­
woną przyszłość, lepiej może zająć stanowisko 
pojednawcze; zbliska rozpatrzone wymagania 
tego prądu społecznego nie wydadzą się wygó­
rowanemu K

Wykształcenie kobiet u nas nic jest po ma­
coszemu traktowane. Tak w idealnie postępo­
wym zakładzie jazłowieckiui iak i na pensjai h 
krakowskich, dziewczęta nie UCZą s[ę 0 wiele 
mniej od młodzieży gimnazjulnaj. Brak im al­
gebry, łaciny i greki, ale przechodzą zalo ob­
szerniej historję i pedagogję, a wyższość mają 
tę, że są wychowywane, a nie uczone tylko. 
Rok rocznie w muzeum ś. p. Adrj >na Baranie­
ckiego, kilkanaście panien (pomijam masę całą 
wolnych słuchaczek), zdaje egzamina bardzo 
surowo i poważnie traktowane. Rezultaty wy 
kazują się więcej niż zadawalniające; profeso­
rowie (byłam temu obecną) przyznawali, że im 
uczennice lepiej od uczniów odpowiadają. Wycho­
wanki wyżej wymienionych zakładów wracają

do domu jako gorące Polki i wykształcone ko­
biety. Nauki przyrodnicze nie przewracają im 
głów, rozszerzają tylko widnokrąg umysłowy 
tak, że gdy obejmą stanowisko wychowawczyni, 
zdolne są rozwijać słowem żywem umysł dzie­
cka w epoce, gdy ono ma najwięcej stycznośri 
z naturą i oszczędzają mii w ten sposób ślę­
czenia mechanicznego r.ad książką. Nauka po­
dana w dobrym duchu, n.e przyniesie nigdy 
ujemnych owoców. Wobec tego otworzenie 
gimnazjum uważać należy raczej za jeden szcze­
bel wyżej wyształcenia kobiet, jak za przewrót 
społeczny. Wobec rozpowszechnienia u nas zna­
jomości języków romańskich, kurs systematyczny 
łaciny, nie jest czemś nadzwyczajnemu Każda 
z nas trochę jej posiada, a pożytek z tego w 
życiu codziennem rozuczny. czy to w przeczy­
tania poważnej książki, czy w ułożeniu herba­
rza, lub apteczki domowej, czy w porozumie­
niu się z ogrodnikiem. Wiadomo, że przeciętny 
uczeń ma cień swój, który zań pracuje i my­
śli — korepetytora ; czyzby matka nie była naj­
tańszą i najcierpliwszą korepetytorką ?

A greka? — przypuszczam że w gimnazjum 
traktują ją bardzo pobieżnie, bo każdy chłopiec 
z chwilą, gdy dojrzewa do noszenia laski, za­
pomina o niej zupełnie. A zresztą, to nie filo­
zofia; wdadomo, że kobiety lepszemi są lingwi- 
stkami od mężczyzn. U -dzikich plemion ame­
rykańskich, gdzie przesąd każe wykreślać z ję ­
zyka imiona zmarłych, wywołuje on zarazem 
potrzebę tworzenia nowych wyrazów, — pracy 
tej dokonywują kobiety. Myślę, że gdy przy 
roztrząsaniu kwestji gimnazjalnej, mówią o , pe- 
dagożkach i adwokatkaeh", wygląda to nieco 
r,a zielone winogrona, gdyż uniwersytet, to nie 
igraszka.

Wykształcenie specjalne u kobiet nie może 
się stać piawem dla „przeciętnego osobnika". 
Z chwiią gdy owoc zakazany przemieni sie w 
dozwolony — przestanie nęcić Ogół kobiet 
rozpadnie się stanowczo w dwie kategorje. 
Większość pozostanie w domu. Nie ma obawy, 
że społeczeństwu zabraknie żon i wychowaw­
czyń (liczba kobiet przeważa), gdy, mniejszość 
uzdolniona i powołana r obieize at’ogę artysty­
czną lub naukową. Mamy poświęcające się le­
karki, utalentowane artystki. Społeczeństwo spo- 
żytkowuje je i chlubi się niemi, gdy przebrną 
szczęśliwie morze całe trudności, ale aby podać 
pomocną rękę w chwili walki — o tein nie 
myśli. A walka ta nieraz ciężka — łamanie się 
z trudnościami obcegc języka, lub brak środ­
ków materjalnych, rozprasza sity, które powin- 
nyby skoncentrować się w pierwszym kierunku 
i niszczy z natury delikatny organizm. A z io- 
nącemi co się stanie ? tem gorzej dla n ic h ! 
Któż się o to troszczy. A te zdolności zagrze­
bane w kraju dla zupełnego braku środków 
pieniężnych ? — karłowacieją i giną A potem 
historja cywilizacji tryumfuje, że ma tak mato 
wyższych umysłowo kobiet. A czyj«ż w tem za­
sługa ? Uznaję się niekompetentną w wyczerpa­
niu tego przedmiotu, pisałam pod natchnieniem 
wezbranego uczucia i zadraśniętej dumy. Dla­
tego wzywam zdolniejsze i doświadczeńsze ude- 
mnie, by wyświeciły kwestję tak b isko nas ty­
czącą, a spełnią zaprawdę obowiązek Polki i 
kobiety, J .  J .

Zola do młodzieży,
L a ryź  23 maja.

Na hankiecie, jaki corocznie urządza „Towa­
rzystwo studentów (Societe des etudiants), o- 
brano przewodniczącym w dniu 18 b. m. Zolę. 
Stowarzyszenie to liczy ubecnie 5600 członków.

Pod koniec uczty Zola wypowiedział mowę 
do młodzieży, pełną niepospolitych myśli. Do 
tknął on w niej kierunku, wyznawanego przez 
pisarza Vogiie i krytykował go dość mocno. 
Gala mowa twórcy „Geiminala" wywarła na 
słuchaczów nadzwyczaj silne w iaż en i1,

„Wielki to zaszczyt — m ó w ł Zola —  i \.iel- 
ka przyjemność dla mnie, żeście mię wybrali 
tu na przewodniczącego. Młodzież I nie ma to 
warzystwa lepszego ani milszego, — nie ma 
audytorjum bardziej sympatycznego i bardziej 
zdolnego czuć, kochać i słuchać, jak audytoijum 
wasze !. . .

Powiadają, że wasze pokolenie zrywa z na- 
szem, że idziecie inną drogą, że nie kładziecie 
w naukę całej waszej istoty, całej nadziei, że 
nie wierzycie jej wpiywowi zbawiennemu na 
społeczeństwo, na złe i dobre. Gzas jej minął, — 
wiedza musi być skromną zająć właściwe 
miejsce.

Starają się w was wmówić, że nauka stra­
ciła moc swoją ; o mało nie znajdują się pro­
rocy, którzyby radzili, aby rzucić książki daleko 
od Jebie.

Według mnie, są to fatalne objawy zastoju. 
Szczęściem, że istnieją nasze bibljoteki, szkoły, 
laboratorja — że ich jeszcze nie zniszczono. — 
A. jednak powiadam wam, że wiek przyszły 
stwierdzi nasze usiłowania i naszej pracy rezul­
taty.

Potrzeba nam wszakże wyznawać wiarę pra­
cy. Pracujcie, bo w tem znajdziecie uspokojenie 
i zadowolenie. Praca dźwigała mnie zawsze, 
ilekroć życie gnębiło. Gdybym rozpoczynał swą 
działalność na nowo, — nie byłbym tylko za 
nadto krańcowym, ale pracowałbym tak samo. 
Gzlow.ek, który pracuje, jest zawsze dobry. 
Uspokoić nas może jedynie to przekonanie, że 
potrafimy osiągnąć przez usilną pracę ideał ży 
cia. Pięknie to bardzo marzyć o nieskończo- 
nem, lecz człowiekowi wystarczy to, jeżeli spełni 
w życiu, co było jego obowiązkiem!"

Tuk przemawiał największy pisarz współcze­
sny do najmłodszego pokolenia Franc”

M .  J .

PRZEGLĄD LITERACKI.

Tlygiena pracy umysłowej dra O. Dornńliitha,

Di. O tto  D o rn b lu th  w  książce swej „Hy- 
giena p racy  um ysłow e j"  zw raca  u w ag ę  jak. 
odżyw ian i być  w inni ludz ie  p racu jący  u m y ­

słow o. B ardzo  często p rac u jąc y  um ysłow o 
m a ło  p rzyw iązu ją  wagi do  je d ze n ia  i u w a ­
ża ją  p rzy jm ow an ie  p o k a rm ó w  jed y n ie  za 
z łe  kon ieczne ,  g rzeszą b ardzo  n iedosta te -  
cznem  ro zd ro b n ien iem  p o k a rm u ,  n o za  > w i­
delca u ż j  wąją m ało ,  s i żucia dokonu ją  
n iedbale .  Książka rów n ież  ro zb ie ra  w łasn o ­
ści różnych  p o k arm ó w , n as tęp n ie  zw rac a  
u w ag ę  n a  odżyw ianie  dzieci chodzących  eto 
szkoły. A u to r  mow i — że za ró w n o  dla uczniów  
i uczennic, k tórych  n a  śn ia d an ie  k aw a  i tak  
b a rdzo  m leczną być w inna,  w  w ysokim  s to ­
pn iu  pożytecznem  je s t  kakao  n a  m leku  
O b o k  tego pożyw ny d o d a tek  mięsny, w ę ­
dliny i t  p. do chleioa z m as łem , w ca le  nie 
są zbytkiem, ani g rym asem , lecz w y n a g r o ­
dzeniem  znacznych um ysłow ych  wydatkowi, 
w  tym wieku, w k tó rym  dziecię n ie tylko 
cieleśnie żw aw o się rozwija , lecz obok  u- 
trzym an ia  organ izm u, m a  za razem  p o m a g ać  
w zrostow i Go zaś do ob iadu , a u to r  tw ie r ­
dz , że tenże pow in ien  być w  spoko ju  n a j ­
wyższym spożyw any i między p r a c ą  u m y ­
słow y a o b iadem  p o w in n a  być m a ła  p rze r ­
wa. Go do wieczerzy, ta  pow inna  być n a j ­
później n a  dw ie  godziny p rze d  pó jśc iem  
sp a ć  i z łożoną być w in n a  z p o t r a w  lekko- 
s traw nyeh ,  szczególniej d la  dzieci, lub  o s ła ­
b ianych  dzycznia Dalej a u to r  b roni p r a c u ­
jącym  um ysłow o używ anie  wódki, jak r ó ­
w nież w większej ilości w ina  i p iw a N a 
zaznaczenie  zasługu je  zdan ie  au to ra ,  że dla 
dzieci ne rw ow ych ,  p raw dziw ie  n iebezp ie ­
czną je s i  p o r a  d o ras tan ia .  W k lasach  uksz ta ł  
conych p rz y g a d a  o n a  n a  te czasy, kiedy 
szkoła b a rdzo  zn aczne  staw ia w ym agania ,  
a w sk u te k  tegu p rzec iążen ie  p ra c ą  w tym 
okresie  n ie  rzadko  n a  całe życie niweczy 
siłę do  p racy  umysłowej 1 że dla tego d o ­
łożyć należy  wszystkich s ta rań ,  aby ciało 
i d u ch a  w łaśn ie  przez  ten okres  pom yślnie  
p rze p ro w ad z ić  A u to r  jako  środki za radcze  
po d a je  ru c h ,  cn ło d n e  obm yw ania ,  kąpiele  
rzeczne, a p rzy tem  posiine i lelęko s t r a w n e  
pożywi cnie.

W  os ta tn im  rozdziale '  mieszczą się w ska- 
zówKi d la  c ierpiących w sku tek  n a d m ia ru  
p ia c y  umysłowej. W czesne  w staw anie ,  spu- 
ko jne spożyw an ie  pożyw nych  p o k a rm ó w ,1 
k o n n a  ja zd a ,  po iow am e,  lub wycieczka na  
wieś dzia ła ją  n a d e r  zbaw iennie ,  gdzie zaś 
rzeczone  środki nie pom aga ją ,  za leca uży­
w a n ie  pó łgodzinnych  kąpieli i różnych  środ  
ków  dom ow ych . Na 90 s tronach  zna jdu je  
się wiele w iadom ości pożytecznych tak  dla 
ludzi p racu jących  um y sło w o ,  jak  i dla r o ­
dziców  i pedagogów , a choć r a d  podobnych  
wiele cpofkać m ożna  w książkach wyczer 
pa jących  o hygjenie, lecz żywo o p ia c o w a n y  
p rzedm iot w  t łom aczen iu  n a  język  polski 
d ra  A le k s a n d ra  F a b ia n a  czyta się z wiel-  
kiem zajęciem N ak ła d  księgarni P a p r o c k ie ­
go z W arszaw y, sk ład  g łów ny  n a  Galicję 
w księgarni ^w olińsk iego ,

K a z i m  ierz M a lcnew sk i.

KroniKa zamiejscowa.
KURIER LWOWSKI.

* Wczoraj dokonano na strzelnicy miejskiej 
wymiaru strzałów kóiewskich. Najlepszy strzał 
padł z ręki p. Stanisława Platowskiego, krawca 
męskiego, który też 1 czerwca b. r. zostanie 
obwołany królem kurkowym.

* Wczoraj odbyło się w kasynie niiejskiern 
pod przewodnictwem p. Jana Ihnatowicza wal­
ne zebranie członków kupców i przemysłów 
ców. Po przyjęciu sprawozdania z czynności 
Towarzystwa, dokonano wyboru nowego za­
rządu, jak nie mniej też uchwalono urządzić w 
czasie wystawy w r 1894 odbyć się mającej, 
zjazd polskich kupców i przemysłowców Z po­
wodu przedstawić się mającej szerszej działal­
ności tego Towarzystwa, odkładamy szczegóło­
we sprawozdanie do numeru następnego.

* Wścieklizna szerzy się między psami we 
Lwowie. Zaszło już kilka wypadków pokąsania'1

* Szkoła weterynarj , na mocy jednomyślnej 
uchwały grona swoich profesorów, postanowiła 
wziąć udział w powszechnej wystawie krajowej 
obok wystaw uniwersytetów lwowskiego i kra­
kowskiego oraz politecnmki. W tym celu od­
niosła się szkoła do ministerstwa wyznań i 
oświaty o stosowną subwencję, która spo­
dziewać się należy —  odmówioną jej nie bę­
dzie.

* Dyrekcja dóbr żywieckich arnyksięcia Al­
brechta zawiadomiła dyrekcję wystawy, iż wy­
gotowuj e już plar własnego pawilonu, i wkrótce 
przedstawi go do aprobaty.

* W  a k w arju m , k tó re  s ta n o w ić  p o w in n o  great 
attraction  w ystaw y , zarząd  d ó b i W ysockich lu .  
Z am o y sk ieg o  p o m ieśc i p ięć  sk rzy ń , z aw ie ra ją ­
cych  p ięć  s o r t  k a rp i, w y h o d o w an y ch  w  d o b ra c h  
W ysockich.

* Z Paryża, w dalszym ciągu deklaracji, de­
legat wystawy krajowej na Francję pan Rayski 
zgłasza następujące f irm y: Pogorzelski (foto- 
grafje i dzieła naukowe z dziedziny wojennej); 
Sieradzki (fabryka obuwia); Bukowska (fabryka 
kwiatów artystycznych); Miuduszewski (jmalar- 
stwo). Z poza granic Galicji odnieśli się też 
znów o miejsca liczni faoryitanci i przesłowcy.

* Nasza wystawa budzi wśród obcych coraz 
więcej zainteresowania. W  tych dniach dyrek­
cja wystawy otrzymaia ud W iener Gewerbe 
Zeitung  pismo, domagające się przesłan-a pro­
gramów i druków celem informowania o wy­
stawie. Poważny miesięcznik czeski Vivozni 
Spravy  zawiązał też przez swego korespondenta 
stosunki z biurem prasowem wystawy.

* Pisma amerykańskie bez różnicy przeko­
nań powtarzają podniesiony przez p. Słupskie 
go projekt gromadnej wycieczki rodaków z 
Ameryki na  wystawę krajową r. 1894.

* Plan sytuacyjny wystawy litografowany, o 
który z wielu stron od dłuższego czasu  się do­
pytywano, z n a jd u je  się już pod prasą i wyj­
dzie  prawdopodobnie w p o c zą tk a c h  przyszłego 
Lygodnia.

* "Wyścigi tegoroczne we Lwowie zapowia­
dają się interesująco. Sekretarz tutej. Towarzy­
stwa wyścigowego p S Pieńczykowski wszel­
kich starań dołożył, aby teren udoskonalić. W e ­
dług orzeczenia znawców ma on rzeczywiście 
odpowiadać swemu przeznaczeniu

Nie małe zaciekawienie buuzi bieg koni za- 
przężnych kłusem parami na gościńcu od roga­
tki stryjsaiej do Derewrcza i napowrót do miej­
sca wyjazdu. Na każdym oojeździe jechać będzie 
sędzia. Jechać wolno pojazdem dowolnym, byle 
czterokołowym. Meta wynosi około 3 0  kilome­
trów. Bieg ten na torze lwowskim jest nowo­
ścią.

* Rektorat szkoły poftechniczej ogtasza kon­
kursy, celem obsadzenia posad asystentów przy 
katedrach technolog chemicznej, elektrotechni­
ki i roDót wodnych w szkole Dolitecbniczej we 
Lwowie. Te posady, z któremi połączone są 
wynagrodzenia roczne w kwocie 6 0 0  zlr., będą 
nadane przez kolegjum profesorów dla dwóch 
pierwszych katedr na czas od 1 października 
1 8 0 3  r. do końca września 1 8 9 5  r., zaś dla 
katedry robot wodnych od 1 sierpnia 1 8 9 3  do 
końca lipca 1 8 9 5 . Pierwszeństwo w uzyskaniu 
posad Dęaą mieć ci kandydaci, .którzy wykażą 
się świadectwem drugiego egzaminu rządowego 
jednej ze Szkół politechnicznych. Podania o te 
posady, wystosowane do kolegjum profesorów 
szkoły politechnicznej j zaopatrzone w potrze­
bne dokumenty tudzież w dowody dokładnej 
znajomości jęz.yka polskiego, należy wnieść do 
rektoratu tej szkoły najdalej do końca c z e p c a  
b. r.

KURIER PROWINCJONALNY.

* W  Basiówce około Nawarji spaliło się 5 go­
spodarstw włościańskich. Szkoda wynosi 4 0 0 0  
zlr. Pożar wzniecił chłopak bawiący się zapał­
kami.

* W Brodach, przy cmentarzu żydowskim, 
powiesił się szewc Jędrzej Pustelny.

* Rodzma cała Lipy Kimla w Brodach zło­
żona z siedmiu osób, zatruła się mąką, na któ­
rej Kimel, właściciel sklepiku, położył nieusbo- 
żnie trutkę na myszy, Pięć osób już zmarło, 
reszta niewątpliwie także żyć nie będzie.

* W Kołomyji spodziewają się zaciętej walki 
przy wyborach uzupełniających do Racjy miej­
skiej.

* W Trościanee wybuchł pożar w lesie p, 
Szymanowskiego. Straty nie wielkie.- Taki sum 
pożar lasu miał miejsce koło Horoszowa, po­
wiatu jaworowskiego. Na przestrzeni 6 0  mor­
gów, ogień spabl wszelkie gałęzie i chrust oraz 
poopalał korę na drzewach.

* W Dąbrowie koło Skulska zgorzało 16 bu­
dynków mieszkalnych, 1 3 4  gospodarskich i sześć 
stogów.

KURJER WARSZAWSKI.

* Sprawa Brzezickiej z Warszawy, posądzo­
nej o zabójstwo Gertachowej, przybrała zwrot 
nieoczekiwany, sąd bowiem nakazał odesłać 
Brzezickę do zakłada obłąkanych w Tworkach, 
celem zbadama i sprawdzenia jej śtanu psy­
chicznego,

* W Warszawie, szczególniej za i-ugatką Wol- 
.  ską, obiegały bardzo sensacyjne pogłoski o ener- 
1 gii małżonki pewnego czeladnika szewskiego,

który miał zwyczaj nieprzynoszenia do domu 
tygodniowego zarobku. Pani żona jednego ty 
godnia dopilnowała męża, jak odebrał pieniądze, 
i zaraz gu wzięia ao domu. Tu sprawiła mu 
bardzo obfitą bibkę, tak, że czeladnik upiwszy 
się usnął. Cóż robi jednak dzielna babka? Wią. 
że męża postronkami, a kiedy się przeoudził, 
doputy go trzyma w pętach, dopóki nie przy­
siągł, że więcej hulać nie będzie i pieniądze co 
do g-osza odda w każdą sobotę żonie.

2 RÓŻNYCH STRON.

* W Petersburgu odbywa się „Wystawa hy- 
gieniczna" z udziałem zagranicznych przedstawi­
cieli, Nadsyłają coraz nowe przyrządy i aparaty. 
MagisLrat berliński przysłał manekiny desinfekto- 
row z kompletnym przyrządem, Warszawa mo­
del kanalizacji, którego wykonanie kosztowało 
10 tysięcy rubli. Wystawa składa się z pięciu 
działów,

* W Serecie orzed kilku dniami rozbite sto­
lik w biurze Inspektora skarbowego i skradzio­
no 294 zlr. jednakże sprawcy już są podobno 
pod kluczem.

* Donoszą z Brukseli o naDadzie na mie­
szkanie milionera Depry, w Marchiennes. Czte­
rech zamaskowanych zabiwszy samego p. De 
pry, oraz jego żonę i córkę, zrabowałc 100 
tysięcy franków w gotówce, poczem znikli bez 
śladu.

* Na wystawie psów w Paryżu rozdano na­
grody psom pierwszej kategorji t. j. obcokrajo­
wym. Laureatem dużych ogarów byt „Gambri- 
nus“ hr. Branickiego.

ROZMAITOŚCI.

W pewnej wsi na Ślązku wyprowadził zło­
dziej gospodarzowi z obory kruwę czarną, ma­
jącą białą łatę na grzbiecie; krowa z niezna 
jomym człowiekiem iść nie chciała, zaiem ów 
złodziej uwiązał ją u pluta, obudził właściciela 
ze snu ofiaruwał mu 3 rnk., jeśli wstanie i 
pomoże krowę kawał drogi poprowadzić. Go­
spodarz zgodził się na ten łatwy zarobek, wziął 
krowę za postronek, a ta znając swego pana, 
szła dalej spokojnie. Białą łatę na grzbiecie 
okrył złodziej kożuchem i postronkiem przy­
wiązał. Podprowadziwszy krowę pod las wziął 
zapłatę i wrócił do domu, lecz zaledwie się 
położył, zaniepokojony rykiem krowy wyszedł 
na podwórze i spostrzegł własną krowę czarną 
stojącą przed oborą, a na jej grzbiecie przy­
wiązany kożuch. Krowa ta wyrwała się wido­
cznie złodziejowi z rąk w dalszej drodze i 
czemp>-ędzej pospieszyła do doinu, nagrodziwszy 
swego pana kożuchem Złodziej się po niego 
n :e zgłosił.

 ^ > -----
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spraszam y Szanownych Czytelników  
rychłe odnowienie przedpłaty, gdyż 

tego zależy uregulowanie nakładu  
1 Wysyłki.

dK u RJER  POLSKI" k osztu je :
W m ie j s c u :

J u c z n i e ........................... t  złr. 3 5  ct.
^ a i t a l n i e ........................... I  J  -  „
^ W o c z n ie ........................... |  „ _  „
Jl"cza i e .................................. AS „ — „

ounoszenie do domu dolicza się 1 5  ct. 
miesięcznie.

■Na prow incji z przesyłką pocztow ą:
Miesięcznie........................... t  złr. HMjl cL
k w arta ln ie ........................... 5  „
P ó łro c zn ie .............................. nO |  — „
Ro« n ie ..................................;?0  „ —  „

W N ie m c z e c h :
K wartalnie................................5  złr. 8 0  cl.

1 e Prano,ji, A n g lj i,  V los/eoli. Am eryce  
i t  d.

Kwartalnie . . . . . . .  6  złr 9 0  ct.
, Przedpłatę przysyłać n ajdogodn ie j  prze- 

azern pocztow;, m w pros t  do A dm iu is t i  icji 
SRurjlra Polskiego11 w Krakow.e, ul. Flo- 
rJans|<a |. 28, Iud też do Administracji 
»  'C'.!era °olskiego“ we Lwów e, ul. Koper- 
P!*® 1 5 Stosownie do tego, gdzie Komu 

'lZeJ i zliąd pragnie pism o otrzymywać.
8 ® ^ "  &zanoionych Abonentów, którzy do- 

ffihgzos prenum eraty za  czas ubiegły nie 
Ulścili) upraszam y o -wyrównanu zaległości.

Kronfta B M W
tl*oK aieu d n rz . Dziś : Boże Ciało. Św Nikodem a , ju

’v Eugenjusza.

IC iiiciidarzjii z ab a w  i z e b ra ń  p u b liczn y ch .

vv<' !Uu ''tek 1 czerwca. O g. 3 koncert To w. „L u tn ia11 
Bnt t' rotlzie strzeleckim. — T eatr z powodu święta 

, i§ °  Ciała zam knięty.
A li f f i c&  2 czerwca. U g. 8 w. pogadanka w „Zwią- 
jjnjc O g. wpół do 8 w. koncert „Lu-

r w sali hotelu Saskiego 
> No ® czerwca. O g. wpół do 8 w w teatrze I 
p, 'J dziennik11 M. Bałuckiego (wy stęp panny Ire-

— O g. ri po p. walne zgrom adzenie 
lii v V 1 ow Ul)'' kszeida m j Kri .kowa i oko
g . r  'v ssli R ady  m iejskiej. — O g. 8 w. wieczorek 

° 'v- „Praca1 w sali cecl.u rzeźniczego.
^'iedz_ela 4 czerwca. O g. 3 po p lo terja fantowa 

j  j u d z i e  strzeleckim  na dochód Iow  „Szkoły lu- 
2 ,trej“. _  q  g c|0 ]q  Pj wycieczka krakowsk.

'v- technicznego.
w;K ^ lc n aa rz  ry b a c k i .  Do lo  m aja nie wolno ło- 
"J, l ? r 'L' a > glowacicy i św inki; od 16 B a  Lrzan- 
cz’opa Z‘ f l  cyrty , zaś przez cały maj wyrozuba. 
Iowie 'i 8‘,d^ 1' eaa i raka sam icy. R aki sam ce wolno 
mjgż . Bprzedawać. Złowione r.iki i ryby m uszą mieć 
w ji Pr‘episaną. W m aju dobry czas do łapan ia  na 

. " Pstrąga, łososia i jaźwicy.

8Pi(i*ajiny przemysł ojeyjstj !

D nia  31 maja.

' ° c e s ja .  Dziś po godzinie 8 rano yyjdzie 
, 0i;1!ysLa procesja z katedry na Wawelu. Cele- 
fj Vad ją będzie J. E. książę kardynał Albin 

Un-'iewski w asystencji licznego duchowień- 
"ja 1 wszystkich korporacyj cechowych.

',ln P ri.egcrzeW 8K i, znakom ity orjentalista, 
naszem  mieście. 

r ~ Uniwersytetu. P. Stanisław Krukowski, 
,e® z Jasienicy w Galicji, oLrzymał dnia 30 

r lh” Ila luLej szym Uniwersytecie stopień dra

Wmk 8utl auspiciis Imperatoris Sta­
że a ^ i t k o  wskiego, ucznia wydziału filo - 
óit" >1ncS° UmwersyLelu Jagiellońskiego odbyła 
w c*a 31 maja, o godzinie 12 w potudnie 

-•“di Uniwersyteckiejaka l u ii|wersytecKie,| w o b ec  p e łn e g o  se n a tu  
■ p r c f e ^ r ó w  U n iw ersy te lu  Jagieł 

P o 'î 0 ' p rzed sta w ic ie la  m o n a rsze j w ładzy
Pi L ask o w sk ieg o .

fiU2‘; * Wszy przemówił dziekan wydziału Pilozo- 
pr2t 3 prot. dr. Czerny; w krótkieni swem 
stav,; " wieoiu skreślił życiorys kandydata i przed 

®° p. delegatowi, rektorowi, senaLowi
p 0 i zgromadzonym profesorom.
Maskifi! ^ w t e n i u  dziekana, zabrał głos re k td  
his tor j Sap, pl'of- dr. Madeyski, który skreślił 
skiei * °^loratu“ we Wszechnicy Jagiellori- 
Czył Zna.CZenie Legoż dawniej i dzisiaj. Zakoń- 
P - g- lZe do lnym  okrzykiem na cześć Najj.

prz, v odegrała r Hymn ludow’yu. Następnie 
Podziilj! ka '*dydaL, składając w swej mowie 
życie f jffil wszyslkim, którzy kierowali jego 
^oraw s*1 nauk^- Promotor prof. dr. Kazimierz 
przysięgi ° dczyLd rotę; podczas odczytania 
promotor B ! Cy z miejsc powstali , poczerń 
filozofii, " ' ^ z y l  kandydatowi dyplom doktora 

L n  j e]
pyźli inowi,5 w 'l pełnej głębokich
3 roeustającoj ‘ a» ? cal kandydata do wytrwałej 
cesarza, odL , r^Cy “ wręczając upominek od 
nemu d o k t j j ó ^ 6 ilasłem> które nowokreowa- 
wpajać jako p, .' 1 ''Zyświecaó winno i które
vdnien, jest ,v;a^  profesor swym uczi -om

U.oczystość zak’o S a i . k,,aj- . • ,
promocji przez p j  y d S1?- podinsamem aktu 
która, dziekana i pro< p M ą  Daskowskiegoi re-

ISWieczorek w Oo.i, «
mnożenia lundusżu ^  “ku ' N ‘ dochód P0'  
P- Teofila Lenartowii za zw,ok ś-
8‘f,zne i ruchliwe ^  i enel"
toferafów naszych tG, czór dl'ukai zy ! ' '
sobotę dnia 3 c z e r w i  b i  'kalno teatralny w 
wieczorem ’’ ° godzinie 8-mei

p i ©  |*y  w u r t o ś c ł o A / o ,  b a n k n t  
“ f l n n i a u e i  I | M [ K  k u p u je  i s p r z e d :  ■ > p o d  a n | -  

k a a y s ł n i ^ s z M i  w m i d a n i

Program wieczoiku tego będzie jak zazwy­
czaj w „Ognisku“ , wspaniały. Spodziewać się 
zatem należy, że publiczność ze względów na 
cel wieczoru .jak i ze względu na wykonanie, 
k tó re j  bywa w „ Ognisku“ wzorowe, poprze 
szlachetne zamiary i zbierze się jak najliczniej 
w lokalu tego Towarzystwa (Rynek Główny 
pod 1, 12 — III piętro).

Z ,,Pracy11. vv niedzielę dnia 4 czerwca od­
będzie się w sali „Cechu rzeźniczego1* na Ko- 
tłoLiem, wieczorek niiizykalno-wokalny polączo- 
ny z przedstawieniem amalorskiem urządzony 
staraniem Stowarzyszenia katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej „Praca11. Dochód przeznaczony 
na pogrzeb ś. p. T. Lenartowicza.

Program wieczorku jest następujący: 1) W ie­
niec. Polski (orki.dra Stowarzyszenia), 2) Odczyt 
wygłosi prof. St. Kozłowski. 3) Chór Sto­
warzyszenia. 4) “Opowiadanie Lirnika z „Ko- 
ś-mszki11 (wyjątek z Ul aktu). 5) a) Moniuszko 
,,Ż.il dziewczyny11, h) „Stowiczek11 (p. Wein- 
garten), 6) ..Łoić/owianiu11. 7) ,.Dwa monu­
menty11. 8) Żywy obraz „Polonia11.

Podczas pauz przygrywać będzie orkiestra 
własna.

Początek o godzinie 8 wieczorem.
Rada naazercza Tow. wzaj unozpieozeń

wybrała w miejsce dra Piotra Grossa, który z 
posady zrezygnował, pełnomocnikiem dyrekcji 
przy reprezentacji we Lwowie p. Wincentego 
Gnnińskiegu, członka rady nadzorczej i posła 
sejmowego

Poświęcenie sztandaru studniarzy odbyło 
się w kościele śś. Piotra i Pawła, przy licznem 
udziale Stowarzyszeń cechowych. Mszę św. od­
prawił ks. kanonik Wolf, poczem przemówił w 
serdecznych i podniosłych słowach, zaznaczając, 
że hasło miłości. bliźniego jest hasłem stowa­
rzyszeń i życząc cechowi studniarzy, aby ich 
sztandar był symbolem tej miłości i wytrwałości 
w wierze ojców. Następnie po dokonanem po 
święceniu sztandaru, przyczem ubowiązki rodzi­
ców chrzestnych sprawowali p. dyrektor budo­
wnictwa miejskiego Janusz Niedziałkowski i pa­
ni W anda Paleczna, wbił ks. kanonik pierwszy 
gwóźdź w imieniu Najdostojniejszego Jego Emi­
nencji księcia Kardynała. Dalsze gwoździe wbi­
jali kolejno rodzice chrzestni, dalej redaktor dr. 
Orłowski, i przełożeni innych cechów.

Przypominamy i polecamy czwartkowy kon­
cert „Lutni11 w ogrodzie Strzeleckim. Początek 
o godz. 4 po południu.

Składki na pogrzeb ś. p Lenartowicza.
Mam zaszczyl. prosić wszystkich Szanownych 
Rudaków, którzy listy składkowe na sprowa­
dzenie zwłok ś. p. T. Lenartowicza przyjąć ra ­
czyli, aby takowe wr.-S z ofiarami zlożonemi, 
do biura na ulicy Gołębiej 1. 5 na dole, łaska­
wie nadesłali.

Z uszanowaniem
K saw ery K onopka  

przew. sekcji finansowej komitetu
Lista sędziów przys.ęgłych naj III kaden 

cję b. r jest nas tępującą: 1) Dr. Lewartowski 
Adam, adwokat. 2) D. Krongold Wilhelm le­
karz. 3) Brzeski Wiktor właśc. dóbr 4) Miar- 
czyński Ignacy budowniczy. 5) Tlachna Leopold 
budowniczy. 6) Dr. Kirschner Aron lekarz. 7) 
Labersohrk Herman wl. real. 8j Niziński F ran­
ciszek urzęd. Towarz. iibezp'. 9) Rozmaryn 
Henryk przedsiębiorca. tOj Krobi Franciszek 
wl. rt-al 11) Br. Theobald Teodor urzędnik 
banku hip< Leeznego. 12) I-Ir. Dębicki Ludwik 
wł. real. 13; Beldowsk Władysław dzierżawca 
apteki. 14) Ek1 niski Władysław budowniczy. 15) 
Mika Jan handel korzenny. 16) Schindler W in­
centy dzierżawca młyna. 17) Dr. Deiches Izy­
dor adwokat. 18) Bittermann Salomon handel 
bławatny. 19) Piątkowski Józef złotnik 20) Lie- 
bermann Maurycy budowniczy 21) Stremk An­
toni wł real. 22) dr. Staniszewski Walenty 
adw. 23) Hrebenda Władysław dentysta. 24) 
Dr. Fichhorn Stefan adw, 25) Trembecki Adam 
kamieniarz. 26; Muram Roman właśc. real 
2 7 1 Stachowski Stanisław tapicer. 28) Dobro­
wolski Michał Ludwik fabrykant. 29) Fuclis 
Edward kupiec. 30) Dieślik Wincenty wl, real. 
31) Opidowicz Maciej wl. real. 32) Masłowski 
Kaziiiiierz cukiernik. 33) Łakociński Józef za­
rządca drukarni. 34) Dr. Górski Antoni prof. 
uniwers. 35) Kosydeiski Władysław blacharz i 
wł. real. 36) Oźegalski Stanisław przełożony 
obszaru dworskiego.

Zastępcy przysięgłych : 1. Kahane Pinkus we- 
kslarz, 2. Fiirko Juljan fryzjer, 3. Markheim 
Zygmunt właś real., 4. Nebenzahl Salomon 
handel nufty, 5. Drozdowski Szymon rzeźnik, 
6. Kopald Nachman budowniczy, 7, Gwóźdź 
Stanisław majster szewski, 8.' Kijan. Józef ka­
wiarnia, 9. Weindling Baruch wł. real.

Sktad Trybunału sądu przysięgłych na tęż 
kadencję: PrzewoJnicząoemi będą: Radca są­
du krajowego wyższego Adolf Stunmer Brason. 
Zastępcami przewodniczących radcy sądu kra­
jowego : Antoni Wawrausch, Jan Fetter, Mar­
cin Paczowski, Henryk Matusińshi, Teofil Gie­
bułtowski. Asydentami radcy sądu krajowego : 
Wilhelm Ilollich, Antoni Wawrausch, Jan Fet­
ter, Marcin Paczowski, Henryk Malusiński, Te­
ofil Giebułtowski. Sekretarzami rady sądu kraj. 
wyż.: Franciszek Dołkowski, Wilhelm Seidl. 
Adjhiiktarni sądu krajowego : Hiury Lewicki, 
dr. \ , illiełm Goldstein, Henryk Sozański, Er- 
iicsL Werner, Maciej Włodzimierz Jasiewicz, Ka­
rol Kul.koWoki i dr. Jan hr. Mieroszowski.

Nowa kadencja rozpoczyna się w poniedzia­
łek dnia 5 czerwca b. r.

Spadochron. VV ogrodzie Krakowskim popi­
sywać się będzie znany areonauta z Warszawy 
Zenon Szymański. P. Szymański na spado­
chronie, podobnym do parasola, zbudowanym 
podług systemu Leroux, opuści się z balonu na 
ziemię z wysokości óuClO metrów. Napełnianie 
balonu rozpocznie Aę o godzinie 4 po połu­
dniu.

Znana fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
oraz sikawek ogniowych pod firmą Wenke i 
Rożen, święciła w zeszłą niedzielę 25-letnią ro­
cznicę założenia tejże fabryki

Zgromadzeni współpracownicy po odbytem 
naLożeństwie w kościele św. Florjana, podej­
mowani byli przez pracodawców z prawdziwą 
polską gościnnością Należy nam również za­
znaczyć, że współpracującego w tejże fabryce 
p. Franciszka Rehneta odznaczono za wytrwałą 

! 25-letnią pracę złotym pierścieniem!

W isła po chwilowym opadzie wody, znowu 
się podniosła. Dz^ zanotować możemy, że stan 
naszej królowy rzek w pobliżu Krakowa równa 
się zeru tj. 1 metrowi po nad slan normalny.

Stacja kontnmacyjna zostanie z dniem ju ­
trzejszym urzędownie otwartą. Aktu otwarcia 
dokona p. prezydent Friedlein.

Sęo delegowany miejski w Krakowie,
skazał w tych dniach za namowę clo slrejko- 
wania p, Sokołowskiego na 14 dni aresztu. Za 
przekroczenie §. 23 ustawy prasowej przez roz­
rzucanie kartek agitacyjnych w dniu 29 kwie­
tnia b. r. p. Bukowskiego na 50 złr. kary, e- 
wentualnie .10 dni aresztu, zas Daszyńskiego 
na 100 złr. kary względnie 20 dni areszLu.

Towarzystwo dla up!ększania m ia s t a  Kra­
kowa i okolicy. W  sobotę dnia 3 czerwca r. 
1893 odbędzie się o godzinie 5 po południu 
w sali Rady miejskiej czwarte zwyczajne walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa dla upię­
kszania miasta . okolicy. Porządek dzienny: 1) 
Odczytanie piotokółu trzeciego walnego zgro­
madzenia. 2) Sprawozdanie z czynności wy­
działu za rok ubiegły. 3) Sprawozdanie kaso­
we. 4) Wnioski komisji rewizyjnej. Ł) Wybór 
dwu członkow wydziału. 6) Wnioski członków. 
W razie nieprzybycia ilości członków statutem 
przepisanej, odbędzie się tegoż samego dnia i 
z lym samym porządkiem dziennym, o godzi-, 
nie 6, ponowne walne zgromadzenie, które w 
myśl § 16 statutów poweźmie uchwały bez
względu na ilość obecnych członkow.

W  imieniu Wydziału:
D r. F erdynand  Wilkosz,

starszy Towarzystwa.
NąS wystawę Tow. zachęty Sztuk pięknych

w Krakowie) nadeszły następujące obrazy : 1) 
Batowskiego „Portret damy“ ; 2) Szczepań­
skiego „Sarny11 ; 3) Suzańskiego „Pośmiertny 
portret Lenartowicza11; 4) Stasiaka „Zamek
wiśnicki-1 i 5) „Okocim11 ; 6) Witkiewicza „Por­
tret mężczyzny11 i 7) „Noc zimowa w Zakopa 
nein11 ; 8) Czynciela „Portret mężczyzny11; 9) 
Rygiera „Bachantka11 (rzeźba w broznie) 10) te­
goż artysty „Medalion Mickiewicza11 (płaskorze­
źba w terrakocie); 12) Jankowskiego „Marze­
nia senne11 i tegoż artysty; 13) „Zabrał dzieci­
nę11; 14J „W  chmurach u Bozi11; 15) „Gdzie­
żeś ty11; 16) „U wrót nieba11; 17) „To on“ ; 
18) „Porwanie11, i 19) Ach to tylko sen“.

Z powoau prześladowania religijnego w
Rosji poszukuje miejsca: kucharka lat 28 wie­
ku z gub. grodzieńskiej. Zgłoszenia wprost do 
mnie, Kraków, plac Marjacki I, 7.

Ks. iStan.. Załyski,.
Konik Zwierzynieck1 będzie lego roku wię­

cej niż zwykle urozmaicony, przedsiębiorca bo­
wiem tradycyjnego konika, p. Miciński, prócz 
r.owych strojów tatarskich sprowadza asystę 
kapturowców, uzbrojonych w sztylety i niosą­
cych na żerdziach trapie główki. P. Miciński 
wniósł wczoraj prośbę do magistratu o wyasy­
gnowanie mu 200 złr. na koszta oochodu Ko­
nika Zv ierzyi.ieckiego.

Centralne b;uro fabryczne przy ulicy Bra­
ckiej 1. 5, rozwija się coraz pomyślniej. Kiero­
wnicy ńia ustając w pracy, założyli obecnie wła­
sną fabrykę wyrobów betonowych, przez co 
wytworzyli nową konkurencję spekulantom ży­
dowskim, dającym za mierną cenę "jak najlichsze 
towary. Zaznaczyć tu musimy, że tal. panowie 
budowniczy miejscowi ,„k i duchowieństwo o- 
koliezne, przy buduwie kościołów popierają usil­
nie młode przedsiębiorstwo, które góruje słow­
nością w terminach wykonania, i doborowym 
towarem, oraz umiejętnymi kierownikami i wy­
konawcami robót. W  biurze tym zamawiać 
można nietylko wszelkie artykuły budowlane i 
wyroby betonowe z własnej fabryki kierowni­
ków biura, ale także i piece kaflowe z fabryki 
I. Nindźwieckiego i Spki w Dęknikach, dachów­
kę l.iepołomską, wyroby z marmorytu, roboty 
artystyczno-stolarskie znanej fabryki K. Otta, 
artystyczno-ślusarskic-. i. Góreckiego, oraz stu­
dniarskie firmy W. Piwowarskiego w Krako- 
v ie. Słowem, każdy prowadzący budowę, w 
biurze tem zamówić może wszystko, czego do 
wznoszenia nowych gmachów potrzeba. Kon­
centracją ową przemysłu bierze młode .przed 
siębiorstwo górę nad niefachowymi a żądnymi 
lichwiarskich zysków spekulantami,

domu zachorowała stróżka. Mąż jej uganiający 
się za jakim takim zarobkiem, gdyż ma do wy­
żywienia pięć dusz, troje dzieci, żonę : siebie, 
nie mógł nawet pomvśleć o sprowadzeniu le­
karza Tym sposobem biedna kobieta przeleżała 
trzy dni w gorączce, Pani gospodyni również 
nie troszczyła się o chorą, przeciwnie byia m o­
cno zagniewaną że pozbawiona została, choć 
tylko chwilowo, praczki, pomywaczki, sługi, 
jednem słowem popychadła. Spytam]' się owej 
pani coby się stało, gdyby się nie znalazł szla­
chetny, zacny lekarz, który bezinteresownie za 
jął się nieszczęśliwą kobietą i przywiódł jej 
zdrowie ? W  tym stosunku właściciela do sługi, 
do stróża, nie możemy żądać, aby ci ludzie 
traktowani jak dzikie zwierzęta odpłacali się 
nam wdzięcznością, przywiązaniem a choćby 
tylko życzliwością i wiernośdą. Panowie ka­
mi enirznicy nie rozumieją, czy też nie chcą 
rozumieć własnego inleresu i dostają też nieraz 
dotkliwe cięgi, w pieniężnych karach, za nie­
chlujstwo w domach. Prosly rachunek uczy, 
że jeżeli taki pan właściciel zapłaciwszy dajmy 
na to 50 złr. kary, rozdzieliłby ją na miesię­
czne raty dobrowolnie w rodzaju wynagrodze­
nia dla stróża, niewątpliwie nieby na majątku 
nie szkudował a przeciwnie zyskał sobie dziel­
nego pomocnika w zniechęconym dziś stróżu. 
Te 50 złr. karnienicznik zapłacić musiał stę­
kając i klnąc wszystko na ezern świ-.t sto:, gdy 
tymczasem uniknąłby i jęku i klątwy płacąc 
daleko mniej, bc choćby 3 złr. miesięcznie 
stróżowi jako konieczuą i bezwarunkową na­
grodę za jegc pracę. Ale mowi ruskie przy­
słowie : JTowury do hory a hora stoii i nam 
też zdaje się, że :  r z u c a m y  g r o c h  n a
ś c i a n ę .

TELEGRAMY.

KR U K I K A PODGÓRSKA.

Cos o stróżach domu. Stróż w domu. to 
figura arcywaźna, ho na niej spoczywają obo­
wiązki: czystości tak w podwórzu, jak na
schodach, na ulicy i t. d.

Od czujności stróża a głownie od jego do­
brych chęci i sprzyjania właścicielowi zależy 
prawie wszystko i spokój i czystość i bezpie­
czeństwo.

Jest to człowiek nieustannie czynny, w każdy 
kącik zajrzeć musi, w każdej godzinie czeka 
go jakieś nowe zajęcie; on winien uprzedzać 
wschód słońca i on też podobno najpóźniej ze 
wszystkich udaje się na spoczynek. Taka ró 
żnorodność pracy koniecznie musi być sowicie 
wynagradzaną; —  często jeden lub dwa złr. 
więcej uratowało majątek właściciela duinn. 
Tymczasem, o le sprawdzić da się w prakty­
ce, stróż domu wonec właściciela i lokatorów 
to coś, co nie warte, aby je uznać za istotę 
uwarunkowaną życiem i prawami wspólnemi 
wszystkim ludziom.

Zwykle właściciel domu wydziela mu najcie­
mniejszą, najwilgotniejszą, najmniej odpowie­
dnią do życia stancję i nic go wcale nieobcho- 
dzi, cz] ten stróż w owej n o r z e  ż y j c  l u b  
u m i e r a .  Ale za to wysokie wynagrodzenie, 
(bo o gotówce jako dodatku nie słyszeliśmy], 
żona stróża obowiązana prać, bieliznę państwa 
swego, prasować, froterować lub myć podłogę, 
ść do miasta, dźwigać za panią gospodynią 

kosze a jak się zdarzy, to i kopać w ogrodzie, 
pleć, doglądać drobiu i t. p. Stróż bywa ró­
wnocześnie lokaiem, stangretem, cieślą, studnia­
rzem, ogmdnikiem i czem wypadnie. Znamy 
domy w Podgórzu, w których stróż prócz nę­
dznego mieszkania me dostaje ani grosza, na ­
wet resztek ze stołu pańskiego, choć ma kil­
kom dzier  i mrze głód z żoną i z nimi. Sa­
mi byliśmy świadkiem, jak w jednym takim

Dnia 81 maja
W ro ełifv . Pociąg osobowy idący z 0 -  

święcimia zderzył się około Laband pod 
Gliwic z osobowym idącym z Wrocławia. 
Wielu rannych. Komunikacja wstrzymana

M iedeń. FoU t. Corr. dementuje obiega­
jące po wtelu dziennicach fałszywe w iado­
mości o rozmowie cesarza Franciszka Jó­
zefa I z Plenerem. Rozmowy tej nikt nie 
mógł dosłyszeć.

W ied eń . Nuncjusz Galimberii wręczył 
pismo odwołujące go z zajmowanego do 
tej chwili stanowiska.

W iedeń . Dementują wiadomość, jakoby 
Decrais, ambasador francuski przy dworze 
tutejszym miał być dokądkolwiek przenie­
siony

Bipłosjród. Dotychczas wybrano w m ia­
stach 23 radykałów, 4 postępowców i 1 li­
berała. Odbędą się 3 wybory ściślejsze.

L on d yn . Izba gmin odrzuciła poprawkę 
W ohlmersa do §. 3 bilu o homerule, orze­
kającą, iż parlament dublinski nie będzie 
miał prawa dyskrecjonalnego decydowania 
w sprawach nie objętych jeszcze żadnemi 
ustawami. Gladstone zwalczał poprawkę.

B u d ap eszt. Obie izby zostały odroczone 
do 25 września b r.

B u d ap eszt. Eotvfis interpelował dlacze­
go ministerstwo nie uczestniczyło w uroczy­
stości odsłonięcia pomnika nonwedów.

13 er  no Strejkujący robotnicy fabryki ko­
pert od zegarków w St. Imier usiłowali w 
nocy z dnia 29 b. m. zburzyć fabrykę. P o ­
tłukli okna, zostali jednak odparci przez 
m iejscową policję, która bezzwłocznie przy 
ayła na miejsce ekscesów. Z Berna w ysła­
ny został oddział policji do St Imiei.

P a ry ż  „Tkacze“ Gerharda Hauptmanna, 
tendencyjna sztuka,, napisana w duchu so ­
cjalistycznym, doznała wielkiego powodze­
nia w Theatre Librę. Tylkc nieznaczna 
część zebranej publiczności demonstrowała 
sykaniami. W iększość przyjęła sztukę okla­
skami.

U ladryt. Z Pampeluny donoszą, iż oka­
zała się potrzeba wzmocnienia garnizonu 
wojskowego stojącego w prowincjach buskij- 
skiełr, gdzie partykularyzm pocichu nurtuje 
od czasu zarządzeń unilikacyjnych.

B ia to g ró d , Rozpoczęły się wybory do 
skupczyny.

W a szyn gton . Sekretarz stanu Gresham 
dementuje energicznie doniesienie S u n u ,  
jakoby Chiny groziły represaliami, w razie 
gdyby rząd Unji zamierzał wydalić zarege 
strowanych Chińczyków.

T o w a ry  k o lo n ja ln e .
Praga  dnia 31 maja. 

Cukiei r,„ maj 22 30 clo 23.10; na  czerwiec —.— 
do —•— Rafinada; — . — do 40.—.

Korsa krakowskie.
Z dnia 31 m aja  1893 

Walni,,’
Ruble p ap ierow e. . . . za 100 rubli 
Marki "iemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to frankówka z ł o t a ............................

L i s t y  z a s t a w  n u  
za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego.
4 ,/37„ galic. B antu  hipoteczuego . . 
Ó°/(| „ n « • •
5 "/„ „ „ 10°/oPrem.
4 7 2Ei galic. Tow. kred. ziem.................
1 7'i“/o galicyjskiego bu iku  krajowego 
5°/,, Tow. kred. ziem. Król. Pol. ser.V  

za rubli 100, w rublach i kop. .

Obligacje 
(za 100 złr. im. w a r t  oprócz kuponu 

bieżącego).
47„ gal. poż. kraj. koron ........................
4%  galicyjskie oropinacyjne . . . .  
5u/„ komun. gal. Banku kraj. I. Em .
5%  „ * „ „ I I .  Em.
4 7 2°/n pożyczki krajowpj galicyjskiej . 
4 70 Listy likwid. Kró1. Fol. za r. |100

Losy.
Miasta Krakowa . . .  . . .

„ S t a n i s ła w o w a .............................
Czerwonego krzyża austrjackie . . .

„ „ węgiórjińe . . .
Węg budowy tumu (Bazylik 0 . . .

NADESŁANE,

p łącą  ż ą ia ją

128 50
60 ....
9 ^5

100
fÓO 90 
109 75 
100 60 
100 aO

100 -

95 70 
97 

1U0 50 
102 —  

100 —  

97 50

23

18 50 
13 -  
8 80

1 29 50 
30 50 

9 85

101
T jl 60 
110 75
101 „J 
101

101 -

96 40
97 80 

101 25

101 —  

99 -

24 50

19 50 
14 25 
9 40

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która te ł za m ą odpowiedzialności mr 

przyjmuje).

Dr. Ignacy Porgijaw icz
ordynuje 460 4 4

w bieżącym sezonie
jak dawniej

w  *JR  A _  B  O  m
Wflhelm IFenz

w  K r i i h o w i e

poleca swoje składy i wystawę na I szem 
piętrze.

Tapety z w idokam i do dzie­
cinnego pokoju. Tiul angiel­
ski grochow y do w yszyw enia. 
B rillantyna i pom ada w osk o­

wa.

P r z y je cn a lt  do K rakow a
D nia  30 maja.

Hotel S ask i. C. H aller z M ianocic. — D r. W 
R oth  ze Staszowa. — L. D ietl z Rzuctiowa. K. 
G hw alibóg z K rosna. — ,). M ahrla z Bern,". — L. 
Prószyński z R zym u. — S t. Olszewski z Jasia . - 
A. K onopka ze L \,ow a. — D r. A. Zagórski z R ze ­
szowa. — A. Młiller z Blyszczywody. — C. Am bor­
aks ze Lwowa. - F  H o lick  z W arszawy.

Hotel Drezdeński M . Rajzie z kił z Pragi. — J .  A- 
tlas z W iednia. — L. Pohl z R adom ia. — M Pa- 
schka z W iednia. — H . B erliner z W rocławia. — 
F . E isler z W ieduia.

Ho*el Krakowrki. Z. Malczewski z Częstochowy.
Grand Hotel- Z. Maieliwicki ze Lwowa. — St. hr. 

ŁSadeni ze Lwowa. — St. Klobas? ze S k o ły szy n a .— 
L  Zajączk. wski ze Lwowa. — N. N lken z W ie­
dnia. -  W. D ą m b jd  z Dębicy. — G. Lichotcky 
z W iednia. — Z. D rucker z Berna.

Hotei „pod Róźą“ . F r . G ielem ewski — A. Towiań- 
ski z Więcławie.

Hotel C entrainy. St. W iśnicki z Król. P o 1 — A. 
W udiczka z K rakow a. — J .  Browski z W rząsowic.— 
J .  Dem bowski ze Strzyżow a. — R. R ill z Berna. — 
F r .  P lacko ta  z O łom uńca.

Z rynków  tow arow ych.
W iedeń  dnia 31 m aja.

P r o d u k ty  ro ln e .  Pszenica n a  jesmu 8.68 do S.76 
n a  wiosnę - — do —. — ; na inaj czerwiec —. do 
— .— ; żyto n a  w iosnę —.—- do —. ; na jesień
7.76 do 7.85: Kukurydza r .  m ai - czerwiec 6.70
do 0*90; owies- m  w iosnę 6.71 do b r /7 ; rzepak 
na kw.ecień —. — do— ; nowry rzepak 15.25dol.' 50 
jęczm ień 6.50- Jo  6.60, słód 5.5C oo 6.10.

S p i r j tu s .  K ontyngentow any 10.000 Itr. z dostaw ą 
na ij ebm iaslow ą 18.30 do 18.60; na czerwiec — 
do —.—.

Piekarnia parowa w Podgórzu

G U S T A W A  S A R U C H A
wypieka

cbleb czysto żytni
w b o c h e n k a c h  t/Ł Ż acych  d w a  i t r z y  

k ilo g r a m y .

T e l e f o n  3 f r .  7 S .

Zarzad piekarni parowej G ISTAWA BARU- 
CHA w Podgórzu podaje niniejszem do wia­
dom ość., iż czyniąc zadosyć życzeniom  P . T. 
odbiorców, wypiekać będzie od 1-go kw ietnia 
1893 r. zaczą.?8z ], dwa gatunki chLba czysto 
żytniego ijasny i ciemny) w bochenkach po 
2 J : 33 ct.

W Krakowie u trzym ują na fikładzie oby­
dwa gatunk i clileba żytniego w szystkie ajencje 
piekarni parowej. \*7 Bochni u Gu^uiwa R osen­
berga, w W adowicach u leo fiia  K luka , w T ar­
nowie u  Tadeusza Scharffa, w Rzeszowie u M. 
E . F in k a  A; Józefa H ornunga, w Przem yślu 
u T. Cieślinskiego, we Lwowie u Adolfa S tan- 
uacher:i jlnc Bernadyński 1. ]? , w C hrzano­
wie u KiihnreicLa ul. Kolejowa, w Suchej u 
E dw arda K rupki, w W ieliczce u F. Joaehim s- 
m anna. 334 14 ■]

.L̂ la Artystów!!!
FARBY GLEJME

pendzle, płćfna, płyny, palety etc.
w h a n d lu  533 3 4

p b p i e r o w o - g a l d E t e r y j i i y m

K A Ź M IE R Z A  B A U W IA
w Krakowie, Rynek główny A—B. 

(dawniej F. Szuktewicz).

F i l '  o  w  t t z B E i z o w i e .

SKŁAD W IN
M A R l A  B R A N D A

przy ulicy Sławkowskiej L. II.

posiada 537 2 2

wielki wybór win górno - węgierskich 
tokajskich, ausłrjackicb i innych.
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Skład zaopatrzony również w konia­
ki francuskie i stare śliwowice węgler 
skie.
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~w K r a k o w i e ,  R y n e k  X. 3 0 .  ||QP Iłeranic  
S prowincj: usltutecznia się odwwntj pocztę ba do- 

l i c z a b ia  p r a w t t f L
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N a  C z e r w i e c ■ ttw t ij l i  v KrŚMh | 4 : M i e s r ą c  N ą j s i o d s z e g o  S e r c a  J e z u s o w e g o

Oena egz. 8G cent., w eleganckiej oprawie I złr. 40 cent. Jestto jedyne w naszej literat ur/6 nabożeństwo do M Serca Jsz. drukowane wielkim drukiem.

DROBN3 OGŁOSZENIA.
0 1  r r r r a z u  rw y t^ y in  d ru k ie m  
?  c t . ,  t łu s ty m  d ru k ie m  po 5  e t . ,  
a lln h n u m  ceny  o g łoszeń  « .»  c t .

Piętro
L lir

l-sze do wynajęcia od
lipca. składające się z 5 po ­

koi, kuchni, przedpokoju i nyży 
razcui lub  częściowo. U lica Szew 
ska N r. 7 w Krakowie, 224 3 ?

p e u tr a ln a  Biuro spraw unków  dla 
'J p r o u  incyi. L»vów Kopernika 11. 
pośredniczy w zaki pie wszelkich 
towarów, wy syka tylko za zaliczką 
i pi iicza E /fj prowizji. 2031

Gdy " i! trzeba inse^ow aćw dzien
ni1 ach lwowskich i innych

kiajowych iub w zagranicznych, 
to załatw iam  zawsze najtaniej 
przez Cm tialrie biuro ogłoszeń, 
Lwów, ulica Kupemika ffl 203

Handlowiec Polak biegiy w ję ­
zyku niem ieckim  i rosyjskim , 

ta k  w piśm ie ja k  i w mowie, 
obeznany z b u ck ah erją  i kore­
spondencją. poszukuje posady 
zaraz w handlu  luft w jak iem ś 
przedsiębiorstw ie. W iadom ość w 
A diain io tn irji sK u rje ra  P o isb .4  
w Krakowie. 220 5 ?

f  o sprzedania z powodu wyja- 
; zdu meble i bihljoteka 111 
Karmelicka Nr. 15 I piętro

217 8 ;

Poszukuje się  mieszkania na
parterze suchego, złożonego

z dwóch pokoi, przedpokoju i k u ­
chni. Oferty przy jm uje  Admini-. 
stracja  »K urjera  Polskiego* w 
Krakowie. 212 i 2 ?•'

D°om murowany parterowy o 8
ubikacjach za rogatką  Ł obzow ­

ską  L. 29, nied„leko lió ivo budu­
jącego się kościoła, je s t do sprze­
dan ia  lub wydzierżawienia. Pokój 
i kuchnia jesi, do wynajęcia N a 
hiDotece może pozostać około 
1700 złr. W iadom ość ,amże.

' 215 8 15

p s c i p ^ i  #to0&QfCip
Przy sprzyjającej pog dzil

w Parku krakowskim
w  C z w a r t e k ,  S o b o t ę  i

o godziniojj® popołudniu, wzniesie się halonom 
svstemu Mongolfie-e 51.) 1 ?

p. Zenon Szymański, i

L okai.
zoflt;:

"onaty , 4-ro dzieci, po­
zostający bez m iejsca, r. do 

bremi św iadectwami, poszukuje 
posady w mieście lub  na  wsi jjji 
ordynarję. W iadom ość w AdiflJ
n istracji » K uriera 
Krakow ie.

Polskiego®
228 2

Osoba młoda in te ligen tna, milej 
powierzchowności) z dobre.oi 

św iadectwam i, znająca się zupeł­
nie na prowadzeniu i wychowy­
waniu dzieci starszych i mlod 
szych, przy Lem zn r się na gospo­
darski'ie, w zarządzie m oże P  nią 
zastąpią, poszukuje zaraz posady, 
mdrec „żofja‘V poste restante 
Drohobycz. 227 2 3

D an na służąca, um iejąca praso­
wać i szyć, znajdzie zaraz 

umieszczenie. Wiadomoś&l w Ad- 
m inidtr. -K u rje ra  Polskiego, w 
Krakowie. | ■?

Realność w K rakow ie, przy m 
W olskiej 1. 15 do sprzedania 

W iadom ość na  miejscu. 220 1 10

"Technik-hudowniczy, z pięci de- 
* tn ią  p ra k ty k ą , poszukuje za­

jęc ia  w m iejscu luli na  prowincji 
W iadom ość w A dm inistracji Ku 
rjera Polskiego* w Krakowie 
pod lit. W S. 229 1

M ężczyzna
kawaler.

w średnim  wieku 
m ający gotówki tro 

che, znajaey się na kuchni i na 
handlu  posztujuje jakiego zajęcia 
lub też lakiego obowiązku por­
tier lu b  m agazyniera. Proszę 
adres swój złożyć w Adm inistr 
„K urjera  Po lsk-. w Krakowie.

225 2 i

- P i e r w s z e  T o w a r z y s tw o  t k a c z y ^
K  pod opieką św. Sylw estra

oli r. 1882 istniejące |  KORCZYNIE (obok K*osna), tZ
^  poleca p  anownęj P  T. Publiczność5 wyroby czysto lniane,
V *  j a k : p łó tn a  Bu najcii ńszych do najgrubszycli ga tunków , 4S

p ló tliii  lK ilh id o n e  i szare, d iT lisz id  na iiherje, d y m k i ■ ►
W  zwykle i adam aszków -, r c z n i k i  zwykle, adam aszkow e 
W ;  1.    1--*- z . - — t.1 1 .A, „    ^

adam aszków -,
^  i kąpielowe tm eckie , o b ru sy  biało i kolorowe ze serweta 
^  mi. c h u s tk i,  f a r tu s z k i ,  ś c ie rk i  i t. p. w zakres tkactw a • ► 
L wcliodząct wyroby. CViiuiki z p ró b k a n r rozsyła się franco. '* £
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Zaproszenie o w zięcia udziela
w ciągnieniu poręczonej przez miasto Hamburg wielkiej 
lolerji pieniężnej, w której 10 mil enow 4 5 2  4 2 5  ma­

rek stanowczo wygrane zostać muszą.
W ygrane tej korzystnej loterji, która według planu 

tylko 110.000 losów obejmuje, są następujące:

główn? vfygrana wynosi 599.000 m.
1 w ygrana a  200.001 > marek.
1
-2 w ygrane 
1 w ygrana
1 i,
1 »
1
2 w ygrane 
1 wygrana 
5 wygran.
3 wygrane 

26 wygran.

100.000
75.000 

■ 70.01-0
65.000
60.000
55.000
50.000
40.000
20.000
15.000
10.000

56 wyer. a ó.OOG mrk.
106 n ji ĆS.UUU
253 51 :i 2.000 „

6 >5 n 1.500
756 r » 1.000

1237 71 5C0
31 55 300

120 200, 150 „
33.950 fi 55 118

7.992 7» ;? 127. 100 94 „
10.818 f 67, 40, 20 „

w ogóle 55 100 wygranych,
i wyjdą takowe w najbliższych miesiącach w 7-miu ?e- 
ljach. Główna wygrana 1-szej klasy wynosi 50 0C0 
marek, w 2-giej klasie dochodzi clo 5 5 .0 0 0  m., w 3-ciej 
do 3 0 ,0 0 0  m . w 4-tej do 35  000  m., w 5-tej do 7C.C90 
m , w 6-tej do 7 5 .0 0 9  m., w 7-mej do 2 0 0  000  m. i z pre- 
ir.ją w kwocie 3 0 0 .0 0 0  m. ewentualnie 5 0 0 .0 0 0  m.

Na pierwsze c i£ ^ g a a .iO T t3  i e ,  które jest urzę­
dowo ustanowione kosztuje:

c a ły  oryg in a ln y  io s  ty lko z łr . 3 cL 80,

p ó ł „ J, „ „ ł  „ 80,

czw arta  część  oryg. losu „ —  , 90.
włącznie ze stępieni dla państwa niemieckiego. Każdy 
z biorących udział otrzyma odemnie natychmiast po 
skończonem ciągnieniu bez upominania się urzędową 
listę ciągnienia. Plan “ozlosow ania z herbami państwo­
w ym i, gdzie są uwidocznione wkładki i podział wy­
granych na 7 klas, wysyłam naprzód gratis.

W y p ł a t a  i  - w y s y łk a  w y g r a n y o h .  p i e n i ę a z y  d o  i n ­
t e r e s a n t ó w  n a s t ą p i  p r o s t o  o d e m n iB  punktualnie i w naj­
większej tajemnicy.

£s3s?~ Obstalunki proszę wysyłać za przekazom  
lub listownie.

Z powodu nadchodzącego wkrótce ciągnie­
nia trzeba się zaraz udawać z poleceniami jednak tylko 
do 7 czerwca z zaufaniem do Józefa Heckschera, Eom 
bankowy i kantor wymiany w Hamburgu 540 1 8

i 30 la t  używ any w stajn iach  dw orskich, w o j.k o w y ch  i wię­
kszych pry .ratnycn na wszelkie uszkodzenia i osła h ienia n ć y  koni.

J L m t y  p łyn  resty tn cy jn y
4o smarowania d h  k o J .

Flaszka I z łr . 4 0  o t
Do n r  by lir r »  m y s ;k ir l i  aptekach i droga egach ‘.u a tre -W ę ­
gier. Skład p “'ówny FRANC. J0H. KWIZPA, c. i  k. a u s tr .  i  hról. 
rum uńsk . n a d . orny  dostawca. A ptekarz ab —odowy w  Korneu- 

b rrąu  pod Wiedniem. 
na le*y  awrucoó baczna m va-n na  m orkę o*hropuą i iad i ć wy- 

razme; KWIZ0 A’S PE^T rUGONSFF.UlO. 195 1 '

' warszawiak aeronauta, do wysokości m l lr n if  
' slóp nad powierzchnię ziemi, zkąd wykona

a  7K o  k: T l
do Parku krakowskiego, za pomocą spadochronu 
po ś. p. LER0l‘X, słynnym francuskim aeronaucie

Foczatet koncertu o ri. 4 p m  Jazda balonem o g. 6.

< ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ > ♦ ♦ > ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

♦ snommrfi-
POD K5,aK0FEM

zakład kąpielewo-leczniczy, *
Jedna z najsilniejszych wod siarczan/ch iz p rz e w a ż a ją c ą  iiością soli w a p n io w y c h  i sodow ych . ♦

■ W skatans: w gośccn stawowym , m ięśniowym , dnie, zołzach, ♦  
la c h  zołzowych i kiłow ych, w l;rzv-| kile, owrzodzeniaeh, obrzęk

j wicy, nerw obólach, porażen iach , pożuslałościir ji po ranach 
4  post.za łow ych  i ciętych, po złam aniach kości, w zusztywnie 

niach slaw ćw . otyłości, w bardzo wielu chorobach skórnych, ♦
na fflffiPioSfyi. odpływie 5j ikoteż w chorobach polegający>.h

i przem ianie krwi,, w chorobach kobiecych.
J  Kąpiele siarczane w odne x m u łow e, leczenie elektrycznością 

i m ięsieniem, wody m ineralne 1 rajo we i zagraniczne 
t  Lekarz zdrojowy Ur, fOMASZ K0 TULEUKI, praktykujący w kii 
^  nice chorób wewnętrznych Prof. D ra  Korczyńskiego w Kra- / ,  
. •  k o w u .

STACYA KOLEI TPANSWERoALNEJ 2 3 
Początek sezonu od 1 czerwca do koiica września.

Mieszaania um elilow ane wynajmuje i wszelkicli objaśnień 
♦  u d z i e l a  ♦

Z a rz ą d  k ą p ie lo w y  w S w o szo w icach . *  
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ! ♦ ♦ '  ♦ ♦ - ♦ ^  ' ♦ ♦ ! ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
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N ajnow sze w yd a w n ic tw a

asijprni Spółki Wydawniczej Polskiej
w  K r a k o w i e ,  U y n e k 7 D a la o  S p h k i .

K A R O L  G I D K  8S G 7

f a s a d y  e t e o r . o Ł u j i  s p o ł e c z n e j
z d-fli wyaania j ry g  n 4u francuskiego ,j izeło ży li: St. B artynow ski 
A. Krzyżanowski, J. Mazarewicz i K; Midowicz, pod kierunkiem re 
dakcyjnym Profesora Dra J '.E0 S-, str . 511, iv trw ałej oprawie 

płócienej złr. 4 '50 .
K O N S b  i N T r  G C E tS K I,

pułkownik piechoty, przedtem  kapitan kw aterm istrzostw a genera ł.

H i s t o r j a  p i e c h o t y  e o l s k i e j
na podstaw ie now o odnalezionych, a  niezuiytkow anych jesz<-/.e źródeł 

Kraków, f l g S  S-ce, str. 271. — Ciena złr. 2 '6 0 .
A lek sa n d er  W yb ran ow sk i. 

w sp o m n ien ia  u b ie g ły c h  la t
ih aw n e  rody, lasy, drogi i zajazdy. — W ychowanie na  dworach. 
Panny respektowe, r izydenci i rezydeniki. — Jak się bawiono i ko ­
chano. — Dawne figle. — W pływ dworu nn chaty. — Stosunek 
„P an a“ do poddanych. — W dzięczność w łościan. — W ypraw a m ło ­
dzieży do szkół. — W iarnsy Napoleońscy z wojny narodow ej 1830. 

W spom nienia z r. 1848 i t. d.) 
w 8-ce, sfr. L44, cena złr . I‘4 0 . ozdobnie opraw ione złr. 1-80

L U D W IK  DĘBICK I.
7  t © u i  * : l . z l e m i j . l c a r 3 K : i G j

pogadanki literackie, rozbiory i uwagi dotyczące literatury ostatn ich  
lat 5-ciu: w 8 ce str. 386. — Cens złr . I 6 0 .

S t a n is ła w  T a r n o w ik i .
Studj* do historji literatury polskiej. Wiek XTX,

Z Y G M U N T  K R A S I Ń S K I ,
w 8-ce, s tro n  695, w ydanie n ad er ozdobne, z 4 heliograw nram i, 
w  płóciennej opraw ie złr. 3 8 0 , w b o g a tszy  opraw ie bardzo trw a ­

łej złr. e.-5o.

T o m a s  B n b in g t o n  I l a o m i l a y .

S z k i c u  i  r o z p r a w y  T i i s t o r y c a u e
T łum aczył Stan iiiaw  Tarnowski

Tom  I, w Szee, s tro n  348, złr. I-6P ordobnie  opr. 2 złr.
A N T O N I  G Ó R S K I ,  P ro f . W sz ec h n ic y  Ja g ie ł

2 5  XMET.O»!Ż'’7ir5iiL \rjiX .
S-o, s tro n  27. Cena 50 ct.

ABG ^JR S O L T /lN .

r  u  £■ :  n  M
Obrazki i ^ ik ice , w 8 ce, str. 280, złr. IGO, ozdobnie opr. 2 złr  

J a d w ig a  z W i t t ó w  K o r z e n io w s k a .
33ST^k- ? 3  S I Ł Y .

Pow ieść z bruku w arszaw skiego, w S-ce, s tro n  195, złr . 1 2 0 , 
opraw ne z łr. I'60 ,

X .  P a w e ł  S m o l ik o w a k i  C. R
Historja Zgromadzenia Zmartwychwstania Pańskiego
opracow ana na podstaw ie żródpł rękopiśm iennych, tom I z por 
tretem  w heliogruwurze B ohdana Jańskiego, w 8-ce, str. 261. — 
Cena złr . 2 ‘50  Tom II z n portretam i, w S-ce, 367, Cena złr. 3 .

Dr. F eliks K o n e o z n y

JAGffi&ŁG I WITO£D.
Część I. Podczas unii krewskiej (1382 -1392). Praca uwieńczona 
przez Tnw. historyczno Iterack ie  w Paryżu. W  8 -ce, s r. 212, z łr . I'50

Dr. M . K a w o z y ń s k i ,  P ro f . U n iw .

Adama MicŁiesicza D 3 I A D Ó P /  CZI§Ś<3 T R Z E C I A  
w sioiunkn dc foiMPtyznu francustiego.

W ydanie A kad-m ji U m iejętności, 8-o, str. 74. Cena złr. I.

I W O N I C Z

Z akład  zdrojow o-kąp ielow y i  k lim a ty czn y ,
— © —

Szczav alkaliczno-słone judo-bromowe, skuieczue 
w  chorobach skrofulicznych, skórnych syfihiyeznych, 
i cuninlyziiiie, nu-żytacli błon śluzowych, zapaleniach 
slawów, ukostnej i w rozlicznych thorLhach kobiecych

Kąpiele jiełne joJow e w Irzeeh budynkach lazio- 
bnyfh,  borowinowe, lgliwiowe, tuszowe, basenowe, rze­
czne. Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju, inhalacje.

Mleko, żętyca, kefir.
Lekaize ordynujący: I*r. K i. D ę b ic k i, lekarz za­

kładu, Prof. D r. Ł u k a szew icz , D r. K az. K ad en , Dr. 
K o śc lsz e r sk i (operator).

Apteka, poczta i telegraf w miejscu.
ńakład gimnastyczny pod kierunkiem specjalisty.
Położenie zj.kładu urocze wśród lasów szpilkowych, 

powietrze górskie wzmacniające, wolne od pyłu i orga 
nicznych zanieczyszczeń. Rozległe spacery w lasach

Okolica malownicza i zajmująca.
OświclIenL elektryczne, znakomita orkiestra.
Pora lecznicza od ‘20 maja do końca września.
W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mie 

s/kania znacznie tańsze.
Zgłoszenia załatwia

TCJ TZ ( j  T  A
X I \  J C a x \ .w d l  X ’ ,.,3S-i i; 20

Od wielu la t  w yprebow anj a  mi‘ : ijęay wszelUe bel* reum a 
ty ezu r śród®1' dom ewy

i T i M j  p ły n  g o ic c łw j  g b j t j i
j W b f T  ^ n a  aa  I flaszkę I a*r., F r “ t t j l " r

n tL Ao< AA n*Ab fla izk l 60 ot.
J o nabyoia we wczyrtkirh aptekaah. 797 I I I  

należy  zwr-łcrJ pilną uwagą n an nrkę ochronną i żądać wyrażait 
(^ * *  z apteki obwodewaj w Kerrsuburgu yod Wiednien.

t
♦ 
♦
X . 
♦

vr M c |  n a d  P o p r ł L d e n ’
s t a o j a  p o o v ,to w a , t o l o g r a f  w  m ie j s c u .

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

^ Najsilniejsza szczawa żolazista, skuteczna w elic- ^ 
♦  rehaeli kobiecy eh i anemji. 490 5

> Pora kąpielowa ł rwa od I czerw ca do końca września. ♦
■■ Kąpiele borowinowe, źalariste, liyoropatyczn# i  popradowe,
,L W fiila  H ć  Octau-O znajduj* się  we wszystkich wielkich +  

i .  l'u Z.Cf,CoL J „ j  a  składach wód mineralnych ♦

PESTA UFiCJA

T U R L I N S K I E 6 0
w Krakow ie,

w hotelu „pod RÓŻĄ". 
O b i a d  z a  1  z ł r .

C zw artek  d. 1 Czerwca
N eanoli tanka. 
C onsom m ć P rin tan iśr. 
Rosół z łazankam i.

Omlet z szaiupiouami 
Muszelka z mózgu. 
B lankiet cielęcy

W ieprzowa z kapustą. 
Doledwica /. jarzynką.
F ile  saute ó la S t, assburg.

Prnżucha z sloniuką. 
N apoleouki z m arm oladą

J A S Z C Z U R Ó W K A
w TATRACH, fo l ZAKOPANEGO.

J e d y n a  c i e p l i c a  w  z i e m ia c h  p o l s k i c h ,  w  u r o c z e m  p o ­
ł o ż e n i u  w ś i ó d  l a s ó w .

Zalecona pr.,ez k ra j. Tow lekarskie, jako wybu nc m iejsce puuyH1, 
k lim atyczne i ie c n ic z e  O dznaezora SREBRNYM MtDALtM mi VI 

Zjeździe lekarzy i przyrodników  z a  wzorowe urządzenie 
ESs-- K Ą P IE L I V i UAisFNACII. w m ,'

W r b. urządzono na nowo pokoje m ieszkalne z wszelkim  
komfortem, w cenach przystępnych (za pokój od 13-2-1 zlr. m ie­
sięcznie). Wydorna i tania restauracje (obiady z 4 ch p o ire w w a b o  
nam encie Bo 85 ct..j z wspaniałą sala calową, czytelnią i t. p.

Wszelkie wy ony, prześliczne tparery, swtkoria w iejska. 1 
Stała  i leg u la rn a  kom unikacja  om nibusem  z Z akopanem  po wy- ,  

bornej szosie.
T a k s y  k u r a c y j n e j  n i e m a ! Z a k ł a d  o t w a r t y  o d  1 6 -g o  

C z e r w c a  d o  1 5 -g o  W r z e ś n i a .
W szelkie zgłoszenia przyjm uje i w yjaśuief udziela 

U ł  5 10 3fci • z’ '.J -c l  o. p. F ^ o j e c u a i  •».

i

Krajowa fabryka 
WYROBÓW TKACKICH

Wm GONETA
W  K O R C Z Y N IE , p. J W ,  ; 
159 poleca 19 47

znane jake najlepsze

uzysto lniane p łó tna  Kor­
czyńskie

na koszule, prześcieradła bez 
szwu wszelkiej szerokości od 
grubych do najcieńszych, dy­
m y u a  spódnice, poszwy itp.,
ręczuik; zwykle i do nacie-1 
ratiia chustk i do nosa g rub­
sze i Benicie webowe, drell- j 
chy na liberje i m aterace, płó­
tn a  żaglowe, obrusy, serwe 
ty ścierki, p łó tnu  grube  pói- 
bielone itp . wyrób w najle­

pszym gatunku . 
C enn ik , i próbki żądanych 
g a tu n k ó w  gratis i franco;

Nowe jarzyny.
K atareya , ogtórk., m arche-r, 
s z p iu a k  i t. j. Również przypo­
m inam  się laFKawej pamięci Sz. 
P. fc Odbiorców w Znkiadacii 
kąpielowych, że obecnie, jak  1 w 
latach  zeszłych, takow e na zam ó­

wienia wysyłać będę 
Z poważaniem  

3EJ. T b l c l a , ń s k t ,
Zarząd ogrodów v  Olszy, poczta 

Kraków. 525, 2 R

B E A U 0S9
soi a a  W i s ł ą , 4 ?
skradająca się z domu mu­
rowanego z ogrodem ow o­
cowym, w pięknem poło 
żeniu, z widokiem na W a­
wel, jest do sp rzed a n ia  

lub w y d z ie r ż a w ie n ia . 
W iadomość u p. Głowa­
ckiego w biurze szpitala św.

Łazarza w Krakowie.

Farby, lakiery
i nszelkie przybory bikierniczo- 
m alurskie do kazuego m alowania. 
A rtykuły i narzędzia dla rym arzy, 
sto larzy , tap icerów , ś lu sa r  y i 
D iacharzy i wszystkich innych 
rzem iosł, dostarczaj,, najtaniej

a a sa a i  waag—s s a ^ o s a e e i f f l B H f f l H B W

S k ła d  s e r ó w  d e s e r o w j ^ c t  i  s z t r a j c a r s k ic D  J
tudzież 490 5 19 i

m a s ła  d e s e r e r w e g o  i  k u c h e n r e g o

LEflNft S i l W l i K I I B 0
Krakowie, ni. Szewska i. 13,

I i* jioleca w szczególności sery, a to :  i
, Em entaler, R nąunfort, Gorgonzola, Lidam er, Ziołowy Parm ę ,
♦  z in , G m yer w kilku gatunkach . Deserowy najprzedniejszy,
♦  Imperial I - ulg i 11 do, 'Romadour, LimburgsLi, De Brie, Al­

pejski, Neufchatelski. do w ina Hayei.bergski, Camerberts,
•> Liptawski do p!wa, Bryndza, Kwargle i t. d.
£  Pp, kupcom odstępuje raoit. N i prowincja wysyła za zaliczką.-

I !♦ Z ak u p u je  ta k ż e  w ięk sze  p a rl.je  sei-nw w p ro s t od
i i  pp. P ro d u c e n tó w , tu d z ie ż  m as ło  d ese ro w o  i so lo n e .

W kunc. Zakł. fabr. wód mmerólnych sziucziiych
fi .U J

K . R Ż Ą C A  i C H M U . R S K I
W  "KRAKOWIE, 24G 7 15

w yrabiann pod kontro lą  Kom isji przem ysł.
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego

nataralnej)
(tańsza o -

najczystsza szczaw a  
m g '  j a k o  n a p ó j  c  d z ie n n y .  - O T  

Broszurki i cenniki przesyła  się  franco.
EESBSlTfę-:.-

N

■sj aa f> o

a  ‘ -  .ś  « 
|  £ c 8 a  z  ® •— P n
O p  % % s  -5

KRAJEWSKI A LICnA
Wiedeń IV, Wiedener Hauptstras 

se  51.
i i K n s y  ż e lazn e  o g n io tr w a łe ! !

483 4 1-1

> ♦ ♦ > ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ! ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

► Nąinowszy rodzaj
X robót ręcznych

i

r o c o c o- _  _   _____
$  w zastosowaniu clo szy- *  
£ d,3łka i do haftu Oi az-J

nowe desenie ♦

kanwy Gongre?
532 polecają 2 10 ^

I  P oręb sk i & Z is iler  <
X  n KRAKOWIE. 1

Kair?ienica
dwupiętrowa,

nowa, z ogródkiem, przy u l  
Łobzowskiej położona, przy 
nosząca 7"/„ czystego do 
chodu, Jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Rliżdzej w ia­
domości uaziela Kaneelarja 
adw. Dra Kiumaua Ławro ty­

skiego, ul. Grodzka 55 
5‘22 2 3
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na posadę D yrektora schroniska dla zaniedbanych ch łcp ców  fundacji 
księcia A leksandra Lubom irskiego w  Krakowie.

N i  czele  schroniska, jako jego b ezp ośredn i k ierow nik  tak pod w zg lęd em  w y ­
c h o w a w c z y m  jak i ad m in istracyjn ym  ij reprezentant na zew n ą trz  sto: dyrektor ,

D yrektor winien m ieć  w  zasadzie  przepisa ią  kwalifikację nauczycielską, a to co 
najmniej na nauczycie la  szkól lud jw y c h  pospol.tych .

D yrektor  m ieszkać będzie  stale w zakładzie, w  b ezp la tn em  m ieszkaniu i p o b ie ­
rać p lącę s to so w n ie  do urnow y.

N a tę p o sa d ę  rozpisuje się n in iejszem  konkurs po dzień 25-fy  C zerw ca  ibcj3. 
Podania  należy w n os ić  do kuratorji Funda< j 1 ks. A leksandra L u b o m irsk ieg o  w  K rako­
wie (P a ła c  Spiski, R vn ek  g łó w n y ) ,  dołączając m etrykę chrztu, św ia d ectw a  odbytych  
s tu d ió w , a przytem  skreslic przebieg życia '■ podać warunki, pod  którym i petent g o tó w  
objąć p o sa d ę  dyrektora.

W  K rakow ie, dnia 27 Maja 1893.

Prezes kuratorji Puadacj. Lubomirski eg ,
K a z i m i e r z  L a s k o w s k i ,

C. k. D eleg a t N w n ie itn ik a .543 5 A

nc |gtnnwnil7PTliQ W y n a l a z e k  u p r z y w i l e j o \ v a n v  r u  lat 15 d o k t o r ó w  I W g j r j E  
UU ld l  YUU/jCUld F r h r c s ,  !eliar-tj-ivynalnzców,  U Ł d e  1 Ą .r b r e - S e c ,  4 6 , w  P a ry ż u ,

n a  l e c z e n ie  r a d y k a l n e  P U D T t J F  D o  t e ^ o  c z a s u  b a n d a ż e  s ł u ż y ły  
i c d y n i c  d o  p o d t r z y m y w a n i a  r u p t u r .  D o k t . o r o w l . c  M A R I E  r o z ­
w i ą z a l i  z a d a n i e  p o d  w z g l ę d e m  p o d t r z y m y w a n i a  1 le c ze n ia  i c h  z a  
p o m o c ą  B a n d a ż u  E l e k t r o - L e c z r i c z ^ g o ,  k t ó r y  ś c i ą g a  n e r w y ,  
w z m a c n i a  je b e z  w s t r z ą ś n i ę ć  1 b o l u  1 s k u t k u j e  w  p r ę d k i m  czas e 

u l e c z e n i e  z u p e ł n e . —  P o je u y ń c z i : .  f rmliów 3 0 .  P o d w ó t n e  franaów 5 0  w r a z  z i n f o r m a c j ą .

K O U O L F  H £ R t  ,‘J Z K C i, K r a k ó w , C ,  k .  S k ł a d  s j t ^ J a t o y c h  t y t o s i  i  o y g a r .Plac M arjacti 1. 1,
_________    . w „pod M urcynam i“ _ _ _ _
Poleca papier l i s t o ®  vr B e E l i  w najnowszym guście, Irtfw L z ffl  wodę wĘSM flakon 25 1 ,  50 ct,. 60 c t , 1 złr. S 1 złr 5 0 cL,Koi leń M pcrtiimy z najnowszym zapachem bzowyju, flakon l  złr. Mydła rćżne.1 
jakość i zapachu, wyroby skórkowe, jako to: woreczki, portm onetki, eygtrćw ki, papierośnico i l. p. po cenach ruskich. Dla J M. W. Księży poleca obrazki kororkewe franenskie z pierwszorzędnych fabryk, 
J po eenaeh fabrycznych.

■crossy « wiafeter: Pr Itzof a3rta*ff̂ H SitbI; Wł. L- Artryu i mri znrzfrio» fan 8atfiw«kh<;i


